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ha Oświatę Robotniczą!
W  niedzielę, 1  J .  d n .  9  l i p c a  n a  

«licach Ł o d z i  będzie u r z ą d z o n a  
zbiórka „Na Oświatę Robotniczą- . 
B ą d z i m y ,  i e  l u d n o ś ć  m . Ł o d z i  s k o ­
r z y s t a  % n a d a r z a j ą c e j  s ię  o k a z j i ,  b y  
flowieśó, j a k  d r o g ą  jfc s t d ł a  n i e j  I d e a  
Oświaty wir6d Klasy r o b o t n i c z e j  1 
nie z n a j d z i e  się n i k t ,  k t o b y  nie zło- 
h i  na ten wzniosły cel c h o ć b y  d r o ­
bnego d a t k u .  Z funduszy, uzyska­
n y c h  d r o g ą  z b i ó r k i  z a s i l o n e  b ę d ą  
•»®4inlzacji m ł o d z i e ż y  r o b o t n i c z e j  
„ O c l ę “  1 „ i p i .  S ł o w a c k i e g o “ , c h ó r  
robotniczy . P o b u d k a *  o r a z  fundusz 
wydawniczy.

Komitet organizacyjny zbiórki 
„ N a  O ś w i a t ę  R o b o t n i c z ą “ .

Dr. med. L E Y B E R G
K r ó l i c a  5 ,  te l. 7 7 8  

p o w r ó o i ł .
Oho*, ukórr, wener. i dróg moczopłciowyoh 
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Piotrkow ska I M

I  dniu dorocznego Zjazdu P ZZ. „Praca“ .
W  dnia dzisiejszyra w  sa li P o lsk ich

Związków -Zawodowych zgromadzą siłj 
pr»ed8tawici,c¡ie Zw iązku Z a w . nobotni- 
Łów i robotnie przem ysłu w łóknistego 
„P raca“. Zjadą eię w ybrańcy przeszło i
?0-tysięczuej rzeszy robotniczej, by

f edyskutow*^ i przeprow adzić krytykę 
ij działalności za czas przeszły i w y- 
ąć najw łaściw sze i  najkorzystniejsze 
k łu sy  robotniczej drogi postępowa­

n ia  na przyszłość.
Z w lą a e k  „ P r a c a “  j e s t  d z iś  naj potę­
pieni s ra e s ze n ie m  z a w o d o w e m  n a  
i «  b . K o n g r e s ó w k i, l i o z y  72,000 za- 
tr o w a r y c b  i p ła c ą c y c h  sk ła d k i c z ło n - 
raa 23 oddziały r o z r z u c o n e  p o  cu - 

P o is c e  tam, gdzie p ra c u je  przcsm ysł 
¿Ły, g d z ie  s k u p ia  się b ra ć  ro b o - 

p o o zy n ą ją o  od s iln ie  z n ie m c z o -  
v ja  B ie ls k a  a k o ń c zą c  n a  o d le g iy m  8 u -  
é r ia iu  lu b  W  a rn iko  w ie  w  W o je w ó d z t w ie  
Biatostockiem .

, Bez rozgłosu, bez sznm nej reklam y 
ik D ^ ią ją o  oaią swą encrgję, doświadcze­
nie i  wiedzą dla dobra zrzeszonych 
|ob®tników  saer&g działacocy zawodowych 
Z w iązku  prowadzi poważną, podstawo­
w ą na dalssą metę obliczoną pracę.

Ta rzetelna praca, ta serdeczna tro­
ska, by w alka z kapitałem  odbyw ała1 
się m ożliwie be& ciężkich i  bolesnych 
•trat ja k  moralnych tak i m aterjalnych 
dla klasy robotniczej, w idnieje z każde­
go .wiersza obszernego sprawozdania, 
wydanego nakładem  Zarządu Głównego 
przed d zisie jszy m ’ zjazdem.

N ic  dła poklasku, nic dla taniego

Sfektu! Oto hasła Związku, z którem i 
w iązek idzie w szerokie masy, prze­

ciw staw iając się destrukcyjnej, efekciar­
skiej, demagogiczne) robocie swoich 
przeciw ników  w ruchu zawodowym.

Sprawozdanie obejmuje praedewszy- 
atkieru rys historyczny Zw iązku od ro­
ku  J906 t.j. od czasu powstania poprze­
dn iczki BPracy„, zw iązku „Jedność* i w ie­
dzie ozytelnika po przez s z la k i ciężkiej 
w a lk i na dwa fronty: z carską niew olą 
i kapitalistycznym  w yzyskiem  spleoio- 
ftemi w bratnim  sojuszu, po przez głód 
I nędzę wśród braoi robotniczej w cza­
sie zastoju za okupacji niem ieckiej i 
wreszcie po przez w alkę z kapitałem  
Jui. w niepodległej Ojczyźnie. W skazuje 
w  słowach prostych a tak wymownych, 
ie  w najcięższych uzasach Związek „P ra­
ca“ był ostoją dla gnębionych, robotni­
ków, oył podnietą dia wątpiących i ¡1- 
m iał ¡>uza pracą w łaściw ą, dzi«łaluoś- f

c ią  z a w o d o w ą  z a k ła d a ć  t a n i«  k u c h n ie  w  
c za s ie  głodu, by zm niejszyć klęskę gło­
dową wśród robotników, um iał też zdo­
być się n a  mocne ozyny patriotyczne, 
gdy P o l s k »  b y ł *  w  potrzebie. 1 w  tych 
w y p a d k a c h  w y s t ę p o w a ł z a w s z e  r ę k a  w  
r ę k ę  z  bratnią organizacją polityczną t J. 
daw niej z  N Z K - e m  a n a s tę p n ie  z  Naro­
dową Parają Robotniczą.

Taką akcją było wypędzenie oku­
panta w  listopadzie roku 1918, taką też 
a kcją  była agitacja za wstępowaniem do 
A rm ji Oohotnlozej w  czasi« in w a zji bol­
szew ickie!.

Działacze zawodowi „P ra cy “ caml 
p rzykład dawali i gdy ogłoszono w erbu­
nek do A rm ji Ochotniczej dwie trzecie 
fnnkcjonaTjuszy Zw iązku 1 bez m ała po­
łow a poborców 1 delegatów w stą p iła ’ do 
A rm ji Ochotniczej.

A  gdy m inął kry ty czny moment dla 
O jczyzny, w racali członkow ie „P racy“ 
znów do warsztatów i  biur, by dalej pro­
w adzić swą codzienną, szarą a jednakże 
tak w ażną dla k la sy  robotniczej pracę 
zawodową.

I  czy to w  tym  czasie, g d y  Z w ią ­
zek sku p iał zaledwie garść b raci robot­
niczej tej naj wy trw alszej i tej najw ięcej 
ideowej, czy też w  tym czasie, gdy . sk u ­
p ia ł dziesiątki tysięcy członków , śm iało 
szedł naprzód nie bacząc na gnębienia, 
aresztowania i represje, w skazyw ał w ła­
ściw ą drogę w a lk i zawodowej robotni­
kom, był d la  nich ostoją, daw ał im po­
moc i  podnietę do przetrw ania ciężkich 
czasów. -

Przechodząc do sprawozdania z dzia­
łalności zawodowej ju t  w  ostatnich la ­
tach w idzim y, że je ż e li prowadzone w  
ciągu 2 1 pół la t dziesięć zbiorowych 
akcyj i szereg pojedynczych strajków  o 
poprawę bytu po w iększej części koń­
czyły się w zględnie pom yślnie d la  robot­
ników, to jestto wyłąoznie zasługą Zw ią­
zku  „Praca-“.

Natom iast widad, że t. zw. klasow y 
zw iązek nietylko nio przyczyniał się do 
wzm ocnienia stanow iska robotników, ale 
przez nieudolność, lekkom yślność, wresz­
cie tępą partyjność szalenie utrudniał 
„P ra c y “ akcję zarobkową.

To też w szeregu wypadków cały 
ciężar prowadzenia a kcji spoozyw&ł na 
barkach zw iązku „ Praca“,przyczem akcję 
często prowadzić trzeba było wśród in ­
tryg i łajdactw  ror,gorycz»nych w łasną 
niemocą i  brakiem posłuchu wśród ro ­
botników prowodyrów U k  zw. „klaso ­

w y c h *  z w i ą z k ó w . I  g d y  się obserwuje 
tę potężną w a l k ę  o duszę 1 zaufanie pol­
skiego r o b o t n ik a , gdzie w  jednym  sze­
regu w  „ k la s o w y m “  zw iązku stanęli Z y - .
dzi, Niem cy, "kom uniści i niestety pepe- 
sowcy, a z  drugiej strony je d yn y po lski 
zw iązek „ P r a c a “ ,  to d z iw ić  się należy 
bielm u n a  oczach tych leszcze dosyć 
liczn ych robotników Polaków, co tkw iąc 
w „klasow ym “ zw iązku  przyczyniają się 
do osłabiania mocy 1 sol darności w y ­
stąpień polskiego proletarjatu, względem  
wspólnego w roga swego, kapitału.

Je d n a k ie  liczba tych, co jeszcze 
dają się bałam ucić m iędzynarodowemi 
hasłam i je s t  coraz m niejsza: w  oiągu o- 
statnioh lS  m iesięcy szeregi „P racy “ po­

w ię k szy ły  się o 40 proo. nie bacząc na 
ogólne osłabienie ty c ia  związkowego 
wśród robotników. Jestto najlepszym  do­
wodem zaufania, ja k ie m  ogół w łókniarzy 
obdarza zw iązek „P racę “, który um iał w 
sposób oczyw isty dowieść, żo jego spo­
soby działania i  ideologja odpowiadają 
potrzebom i dążeniom robotnika pol­
skiego.

W  im ię w ięc św ietlanej przyszłości 
P o lsk i Pracy, w ¡paię dobra k lasy robot- 
niozej w dniu Zjazdu ślemy Wiiin, w y­
brańcy i  kierow nicy Z w iązku „Praca“ 
serdeczne bratnie życzenia dalszego roz­
w oju i  pomyślhoj praoy.

Redakcja „P ra cy “.

P r z e s i l e n i e  r z ą d o w e .
(Sytuacja w Sejmie. — Kandydatury. — Zabiegi prawicy. — 

N ie z a d o w o le n ie  z p a n a  Marszalka).

S y t u a c j a  w  S e jm i e .
[Oi własnego koreip.}.

W A R S Z A W A ,"TT. Sytuacja w  S ej­
mie je s t  bardzo' chaotyczna. W szystkie 
rachuby K P K . na szybkie zlikw idow anie 
przesilenia i  doprowadzenie do kompro­
m isu—  m ają bardzo słabe szanso urze­
czyw istnienia.

Ze strony lew ioy żadnej chęci do 
w e jścia  w jak ie k o lw ie k pertraktaoje nie 
widać.

Przeciw nie, wysuwane są tam pro­
je k ty , które mogą tylko zaostrzyć poło­
żenie. Mowa je s t  naprzykład o tem, by 
lew ica b ąd i woale nie w zięła udziału  w 
obradach Kom iąjl głównoj, bądź też zja­
w iła  się na posiedzenie jed ynie  w oelu 
w ygłoszenia wspólnie opracowanej de- 
kiaracji,

* •Podstawą porozumienia, które stron­
nictw a centrowe chcą osiągnąć z lewicą, 
posłnżyd ma koncepcja stw orzenia bloku 
rządowego, 'zfożonego zo w szystkich 
stronnictw  z w yłączeniem  skrajnych, to 
je s t  Zw. ludowo-narodowego, PPS. I gru­
py S Łapińskiego.

G dyby koncepcja ta nie znalazła 
n a  le w icy  oddźwięku, centrum zwróci 
się z propozycjami do prawicy.

. * *
W  południe odbyły się osobne ob­

rady klubów  lew icy oraż praw icy bez 
udziału  centrum.

M j  Piswlc;
(Od whisregs koreav. !.

W A R S Z A W A , S. K luby sejmowe, 
które odm ówiły zaufania Rządowi p. A r ­
tu ra  Ś liw ińskiego, odbyły wozoraj o godz.
7 wiecz. naradę między sobą I postano­
w iły  «wrócić sie. do innych klubów, „ce­
lem osiągnięcia porozum ienia dla stwo­
rzenia nowego Rządu“ .

II z Kwita.
W A R SZ A W A , 8. Na’ dziś odbytej 

naradzie strnonictw a prawioy, upoważ­
n iły 'p .  Federowicza do zwrócenia się do 

' le w icy  z tem, że stronnictw a oentrowo- 
prawicow e pragną w ejść z niemi w po­
rozum ienie co do składu nowego Rządu. 
P. Fcderowtez ma zarazem poprosić o 
udaieienie odpowiedzi do nieazieli w 
południe.

W czasie-.porozumie wania się, które 
zajm ie prawdopodobnie pierwsze dnie 
przyszłego tygodnia nie przew iduje się 
pcsicdz?n.

P. K i t a w r t l  odiSwił r t t l a  mliii 
t r a i a  gatiDCtii.

W A R S Z A W A , 8. P. Jan  K ucha- 
rsew ski, po odbyciu d zisia j rano konfe- 
renoji % klubem  pracy konstytucyjnej 
ośw iadozył stanowczo, że m isji tworze­
nia nowego gabinetu nio przyjm ie.

P m M  I M M  S i l u
i (Od w ł. koresp.)

W A R S Z A W A , 8. Na wczorajszem  
posiedzeniu Sejmu peeeł D ą b sk i rz u c ił 
pod adresem p. M arszałka Trąm pczyó - 
skiego następująco wyzwanie, przyjęte 
o klaskam i lew icy:

„Choiałem  się zw rócić do czoigo- 
dnego Pana M arszałka, r a n  wie o tem, 
te  od czasu Pańskiego w yboru na M ar- 
azałka do tej c h w ili zaohow yw aliśm y 
się  zawsze lojalnie, stara liśm y  się poza 
poryw am i, ja k ie  są nieuniknione w ta- 
klem  oiele, ja k  Sejm, postawić naaa 
parlam entaryzm  na w yżynio europejskiej. 
Pan, P a tie  M arszałku, swem postępo­
waniem niejednokrotnie nam w tem nio 
pomagałeś. Pan nigdy nie łago dził sto­
sunków m iędzy stronDiotwami, Rządem 
i N aczelnikiem  Państwa. Takio łago- 
dzenio jept świętym -obowiązkiem  gływ y

Sarlam e;,tu. N ajp iękniejszą chluba każ- 
ego prezydenta parlam entu Jest z a u f i-  

nio m niejszości, opozycji, T.i strona 
Iz b y  nie ma do C iebie zaufania*.

„ N a d z i e j a “  w y b o r c z e  p a n a  
K o r f a n t e g o .

(Co obiecuje sobie endecja po wy­
borach?)

RZYM, 8. (PA T). Korespondent A n - 
fuso dziennika „A xiono“ drukuje w yw iad 
.z Korfantym , który ośw iadczył między 
innemi: Oczekujemy z niecierpliw ością 
nowych wyborów. Muszą one być w y ­
razom zmian ekonomicznych i so cja l­
nych, które zaszły w ostatnich latach, a 
których w y n ik i m usi Sejm, świadomy 
swych zadań, przeprowadzić, czego nie 
prowadzi Sejm obecnie. Ostatnia częśó 
oświadczenia Anfuso je st specjalnie in ­
teresująca, gdyż wyobraża stan umysłów 
kół prawico w o - n a ro u o w y ch, które pro­
w adziły w ostatnich tygodniach kryzysu

fwał to wną kam]i&nj ęprzeci w ko wszy ś t k  i m 
emok^atom, dążący przeciw ko poli­

tyce N aczelnika Państwa, który przez 
koła narodowo-dem ckratyczne był osk ar­
żony o nieudolność i autokra tyzm.
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N a  forum polityki europejskiej.
( W  N i e m c z e c h .  —  E c h a  z  H a g i ) .

M i ę d z y n a r o d o w a  o r g a n i z a c j a  
m o n a r c h i s t ó w .

B E R L I N ,  8. .Rothe Fahne“ dowla- 
lu je  eię z Wiednia o nowym dowodzi» 
Współdziałania organizacji mooaręhi- 
•tycznych 1 morderczych na g randa  
m iędzynarodow y^. Monarohiśol nle- 
mjeocjr st *1ą w św iątku z  monarchista*

81 rosyjskimi, węgierskimi 1 innymi, 
owodem tego był toczący aię aiedaw- 

ao proces w Wiedniu, który wyjawił 
sżozogóły o wiedeńskiej filjl OrgeBohu. 
W Wiedniu istnieje organlzaola ftalow a 
dla Niemców ausfrjackich, filja Narodo­
wego Związku niemieckich ojroerów. 
Jest to część Orgeschu, Rt6ra ptfzdataje 
w łączności z  niemieckim Kronprlnzem. 
Związek ten ma na celu organizowanie 
i uzbrojenie różnych zamachowców mo* 
narchlstyoznych oraz uzbrojenie mło­
dzieży szkół średnich. W różnych mia 
stach ńiemieoklej Austrji odkryto kom- 
panje tej organizacji, która utrzymuje 
stosunki z organizacją Hackenkreuz. 
Podczas rozprawy w prooesio wspom­
nianym prokurator państwa zaznaczył, 
te  organizacie posiadają składy broni 
różnych gatunków, hełmów ftalowych, 
granatów ręoznyoh itp.

Stadek n a rt! ilenietklel.
B E R L IN , 8 (A. W .) W  kolach po­

lity czn y ch  i finansow ych wvw ołdł w iel­
kie  zaniepokojenie katastrofalny spadek 
m arki niem ieckiej. W skutek tego k u rs 
dolara podniósł się do 08? m arek. Na 
gieldzlM w B erlin ie  powstał z  tego po­
wodu w ielki popłoch.

W  zw ązku z powytszem należy 
zaznaozyć, że dn. 16 bm. przypada ter­
min płatności dalszej ra ty  reparacyjnej 
w kwocie 60 miłjonów marek w złocie 
czyli 6 m iijardów  marek paplerowyoh, 
Niemcy twierdzą, Ae nia są w stanie 
tego sapłaclo.

Sprawy rozbrojenia
BORDEAUX»« (PAT.) Na wczo-

# rajssem posiedzeniu komisji dla spraw 
ograniczenia zbrojeń przemawiał Rywas 
Vienna, delegat ChllC zaznaczając, Za 
rząd chilijski zwróci się do Innych rzą ­
dów Ameryki południowej o wciągnięcie 
sprawy rozbrojenia na lądzie i morzu 
do programu najbliższej konferencji, 
którą Ameryk* urządza w S t  Jago. 
Następnie komisja przyjęła szereg re*o- 
lucyj, m. in. w sprawie wsDÓłpraoy 
uczonych oraz ogłoszenia wyników od­
kryć w dziedzinie gazów trującyoh. 
Postanowiono przedstawić na następnem 
zebraniu tablicę wykazulącą ogranicze­
nie wydatków na cele wojskowe, doko­
nane przez poszczególna państwa. Na­
stępnie wyleniono podkomisję dla zba­
dania wprowadzenia w Zycie ogólnego 
planu obrony, który byłby podstawą 
rozbrojenia. W końcu zebrania lord 
Cecil wyraził nadzieję, że komisja bę­
dzie mogła przedstawić we wrześniu 
Egromadzenlu Ligi Narodów zasady pla­
nu rozbrojenia.

Rosjan. Przedstawiony przez delegatów 
sowieckich budżet będzie poddany szcze­
gółowemu badaniu.

BORDEAUX, 8. (PAT). Polradjo. 
•Temps“ stwierdza, te  ostatnie oświad­
czenie Sokolnikowa w obeew ąsy, według 
których wierzyciele rosyjscy powinni 
trzeo się jakichkolwiek nadziei uzyska­
nia swych wierzytelności, w razie gdvby 
ale przyznano Sowietom kredytów, wslca- 
rujc na to, że nieprzejednane stanowisko 
delegatów sowieckich wzmaga się w 
miarą, Jak zdają sobie oni,sprawę z nie­
korzystnych wyników ekspertyzy haskiej.

I M  w BnlaaillL
A M STERD A M , 8. (PA T). Hol. Ag. 

Tel. W edług nieurzędowych w yników  
wyborów, nraw lca otrzym ała 60 manda­
tów, socjaldem okraci 20, liberal i 11, de­
mokraci fi, kom uniści 2, Związek Rob. 2. 
W ten sposób praw ica zyskała 0 manda­
tów, socjaldem okraci stra cili 2, lib e ra ll 
6, a m niejsze grupy 2.

11 w y r o k ó w  ś m i e r c i .
( N o w y  g w a ł t  b o l s z e w i k ó w ) .

W IE D E Ń , 8 (P A T .) Donoszą* urzę* 
dowo, że królowa holenderska zam iano­
wała na prośbę rządu A u strji 1 W ęgier 
doktora A lfreda Zlmmermana, burm i­
strza m iasta Rotterdamu, przewodniczą­
cym  sądu rozjemczego, który ma wydać 
orzeczenie w spornej spraw ie odszkodo­
wawczej m iędzy A u strją  a W ęgram i na 
tle przyznania A u strji zachodnich W ę-

Sicr. W skład sądu rozjemczego wcho- 
zi jako przedstaw iciel A u strji b. m in i­

ster Relsch i ze strony W ęgier b. d y ­
rektor banku austro-w ęgierskiego Popo­
wicz. Doktór Zimmerman p rz y b y ł ju ż  
do W iednia.

D ł u g i r o s y j s k i e ' w  H a d z e ,
H A GA, 8. (P A T ). D ziś odbędzie się 

posiedzenie ko m isji długów bez udziału

M O SKW A, 8. (P A T ). W  procesie 
przeciw ko duohowienstwu petoysburskie- 
mu 11 podsądnyoh skazanych zostało na 
tm ierć w tej liczbie m etropolita Benjam in, 
biskup B^neaykt i archim andryta Ser­
giusz. P ięćdziesięciu  trzech podsąd­
nyoh skazano na w ięzienie, dw udziestu 
dwóch uniewinniono.

P r o c e s  16  k r m u n i ś t ó w  ł ó d z ­
k ic h  w  W a r s z a w i e .

(Od własnego koresp.).
W A R S Z A W A , 8. W czoraj w  sądzie 

apelacyjnym  była rostrzygana sprawa 16 
skazanych przez sąd okręgowy w Łodzi 
na ciężkie w ięzienie do 8 lat za należe­
nie do partji kom unistycznej.

Sąd apelacyjny 13 z pośród oskar­
żonych u niew innił, 6 zaś, m ianow icie 
Saw ickiego, Birnbaum a, Rydizera, Bor­
kow ską i  W dow iakow ą skazał na 8 lata 
tw ierdzy każdego.

(Łódzki sąd okręgowy w  swoim cza­
sie u karał większość podsądnych na w ię­
zienie ciężkie od 2 do 8 lat.— Red.) 1

■ omiiimta kialM itóy miedziak
V Mdlii.

E R A E O W , 8. Przed dwoma dnia­
m i w K rako w ie  w ykryto  olbrzym ie tajne 
ekłady paserskie p rzy  uL Senackiej, 
stanowiące własność Lm desbergera.

W  w y k ry ty c h  składach prócz w iel­
k ie j ilo ści kradzionych rzeczy z m aga­
zynów autom obilowych, stanow iących 
w łasność w ładz wojskow ych 1 części 
składow ych, pochodzących z kradzieży 
kolejow ych— znaleziono również w ielką 
ilo ść  arku szy blach y m iedzianej i cyn­
kowej m iljonowej wartości.

W śledztw ie poiicyjnem  okazało 
się, że blacha ta pochodzi z kradzieży 
popełnionych częścią w m agazynach 
kościoła św. Piotra i Pawła, częścią 
zaś na W aw elu.

Stwierdzono, te  złodziej przez dłuż­
szy czas kradł blachę zdjętą s  kopuły 
św. Piotra.

W  toku dochodzeń udało się sp ra w ­
cę kradzieży w y k ry ć  w osobie 17-let- 
niego W ładysław a Powojewskiego. Osob­
n ik ów ma na sum ieniu szereg kradzie­
ży popełnianych system atycznie w koś­
ciele św. Piotra.

Jak t l i  GrgaoiiBle a t o is t r a t i?  fi. Śląska?
( U s t a w y  o b o w i ą z u j ą c e .  —  R o z p o r z ą ­
d z e n i e  o  s ę d z i a c h , p o d p r o k u r a t o ­

r a c h  i  n o t a r j u s z a c h ) .
KR A K Ó W , 8. Z powodu objęcia 

przez Polskę Górnego Śląska wyszło sze 
reg rozporządzeń obowiązujących^ W  
„D zienn iku  Ustaw “ ogłoszono deklarację 
rządu polskiego w sprawie zachowania 
w  mocy niektórych ustaw uiem ieokioh

n a  G ó r n y m  S ią s k u , r a t y f ik o w a n y c h  p r z e z  
N a c z e l n ik a  P a ń s tw a .

W edług d eklaracji będą zachowane 
w mocy ustaw y niem ieckie, wydane po 
w ejściu  w życie Traktatu W ersalskiego,
o ile  otrzym ały zgodę kom isji między­
sojuszniczej.

Min. spraw iedliw ości wydało rozpo­
rządzenie o t. zw. sędziach i  podproku­
ratorach kom isyjnych przy sądach okrę­
gowych w górnośląskiej części woje­
wództwa śląskiego.

Tieiki t a l o w e  11#
*<7

'7>.v

W IE D E Ń , S. (P A T ). Na posiedze­
niu rady narodowej, m inister skarbu Se- 
gor om awiał pożyczkę wewnętrzna. Po­
życzka ma w ynieść 400 miljardów koron. 
Z tego na w łaścicie li zlem skloh przypa­
da 40 m iljardów, na kapitał ruchomy i  
realność w m iastach 200 m iljardów . Przy 
końcu swej mowy m inister zaznaozył, te 
mimo w ysiłkó w  czynionych przez lu d ­
ność, na giełdzie w iedeńskiej od k ik u  
dni zachodzą w ypadki, które nie dadzą 
Blę u spraw iedliw ić rzeczyw istem l stosun­
kam i. Ruch zniżkow y na giełd zie  byłBy 
zrozum iały, gdyby zamierzano drukować 
nowe banknoty i- z a n ie c h a ć  in fla cji. 
Obecnie rząd dąży do togo, aby uzdro­
w ić  stan finansowy A u strii. Wobec te­
go należy objawy na giełdzie przypisać 
złe^ w oli, która chce przeszkodzić w szel­
kim  środkom sanakcjl. M inister w yraził 
przekohanie, że społeczeństwo przeciw ­
staw i się tej a k c ji złej woli.

napalił u  Paliki w m aile i i iie c k le l
'Od whumego koresp.).

W A R S Z A W A , 8. W  spraw ie bezu­
stannych napaści na Polskę w półurzę- 
dowych i  urzędowych dziennikach so- 
w iecko -u kraiń skich  , p.. Leon Berenson, 
charge d ‘affaires Rzpitej P olskiej w  Char­
kow ie wystosował do ukraińskiego ko­
m isarza ludowego do spraw zagranicz­
nych energiczną notę protestującą.

T ekst tej noty, dla braku m iejsca 
podamy w numerze jutrzejszym .

Walka z def cjtem oa 
naszych kolejach.-

( P o d w y ż k a  t a r y f  o d  1  s i e r p n i a .  —  
K o l e j e  n i e  b ę d ą  w y d z i e r ż a w i o n e !  —  

T a n i o ś ć  n a s z y c h  k o l e i ) .
(Od tciasnego koresp.J

W A R S Z A W A , 8. W arszaw ska »Ga­
zeta Poranna* ogłasza in teresu jący w y­
w ia d  z m inistrem  kolei p. M arynow skim  
na temat deficytu kolejowego.

—  Na deficyt kolejow y —  m ówił 
m in iste r —  skład ają  się  dwie pozycje: 
Jedna to niew ym ownie uiBkie taryfy  
przewozowe, druga zaś —  to w ysokie 
k o s z ta  eksploatacji.

Je ś li mowa o taryfach  przewozo­
w ych , to zostaną one z dniem  l  sierpnia 
podwyższone. P o d w yżki te ogólnie 
biorąc, będą w ynosić od 60 do 800 proc. 
obecnych ta ry f

Ponieważ lic z y m y  na wzmożenie 
się  ru ch u  towarowego i osobowego, więc

też m im o  d r o ż y z n y  ś ro d k ó w  e k ś p lo a t a -  
cjl 1 k o n ie c zn o ś c i p o d w y ż s z e n ia  p ła o , 
mamy n a d z ie ję , i ż  d e f ic y t , ustalony w 
budżeoio nie tylko się nie p o w ię k s z y , 
ale te  może nastąpić nawet pewne Jego 
zmniejszenie.

W  miarę, jak zostaną poozynione 
konieczne inwestycje oraz wprowadzone 
zostaną wszędzie jednolite przepisy, bę* 
dziemy mogli do końca roku zreduko­
wać personel o 6 do 10 procent stanu 
obecnego, co da eię zrobić bez uszczerb­
ku dla eksploatacji. Zamierzanie re- 
dukcji na większą skalę je s t niemożli­
we, g d y t obeone środki teohnlozne nio 
pozwalają oam na to.

W każdym razie liczymy na to , to  
Ilość pracowników kolejowych ipadni* 
so 162 tysięcy do 166.

Co się tyczy pogłosek o wydzier­
żawieniu kolei, to w ministerstwie K o ­
lei taden projekt tego rodzaju nie był 
rozważany.

Wogóle, kolejo naszo są za tani* 
potwierdzają to rzeczoznawcy, zagra­
niczni, którzy twierdzą, te  u nas jeździ 
się wpreśt za darmo. To te t  dochód 
wynosi 8 .0  mk. za pociągo*kilometr, 
gdy przed wojną na tej samej linji wy­
nosił on 8 ruble złote.

W e  w c z o r a j s z y m  c i ą g n i e n i u  
M i l j o n ó w k i  w y l o s o w a n y  z o s t a ł  Jsft

3,998,081

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Notowano! Dolary

Marul niem. 
Franki franc. 
Fun. sterling!

5600 
11.26 

428 —  
24000

i
Nowy skandal.

Zaszedł św ieży skandaliczny fakt 
bezprawnego zabrania lokalu ambulato­
ryjnego Kasy Chorych w  domu N5 56 
przy ul. Milsza.

Oto w łaścicie l domu Lieferant, z a j­
m ujący już w  tym domu 6 pokoi, w n ió słł 
do sądu akcję przeciw ko Kasie Chorych
0 eksm isję z lokalu, przeznaczonego na 
am bulatorjum  Kasy.

Sędzia W ięokow skl bez w ysłucha­
nia drugiej 6trony zasądził sekw estr 
m ieszkania i  sekwestratorem  m ianował 
tegoż p. Lleferanta, w łaśoiciela nierucho­
mości i  p. L ieferant dziś dopiął swego
1 owe 8 pokojów w  których m iało ju t  
być w  tych dniach otwarte nowe ambu­
latorium — odzyskał dla siebie a teraz 
prawdopodobnie puści je  na pasek, g d y t 
ty lko  w  tym oelu wojnę o lo k a l wspom­
niany podjąŁ

N a rzecz paskarza* zyda— w yeksm i­
towano z lo kalu  instytucję zdrowotności 
publicznej— poważną placówkę społeczną!

Zarząd Kasy Chorych natychm iast 
po w ypadku zaw iadom ił telegraficznie o 
powyższem M inisterjum  Spraw iedliw ości 
i Zdrowia.

( P o l i c j a  d z i e l n i e  w a l c z y  z  b a n d y t y z m e m . —  F o r m a l n a  b i t w a  p o d  T o m a ­
s z o w e m . —  D w u c h  b a n d y t ó w  z a b i t o ) .

(Od własnego koresp,.J.
Od pewnego czasu m ieszkańcy po 

wiatów brzezińskiego i tomaszowskiego 
b y li ciągle niepokojeni przez g ra su ją ­
cych okolioy bandytów. Szalka ta 
dobrze zorganizowana dokonyw ała l i ­
cznych napadów szczególnie na jad ących 
szosą kupców. Poszukiw ania czynione 
przez policję tamtejszą nie dały tadnych 
rezultatów. W obec t<go policja narzą­
dziła w ielką obławę w całym  powiecie 
i w lesie Brzostóivek za Tomaszowem 
natrafiła  na k ilk a  osób, które na w idok 
policji u k ry ły  się w głębi lasu. Gdy 
policja  zb liż y ła  się do m iejsca u kry cia  
nagle z gąszczu spadł na policjantów 
grad k u l karabinowych.

Rozpoczęła się form alna w alka. 
Strzela ą cy  z jednej Jak i z drugiej stro ­
ny u kryw ali się  za drzewam i 1 stąd 
ostrzeliw ano się.

Po pewnym  czasie bandytom za­
brakło  am un icji, więo rz u c ili Eię do u- 
cieczki. Policja p u ściła  się w pogoń za 
uciekającym i, a gdy cl na wezwanie nie 
zatrzym ali się rozpoczęto do nich strze* 
lać skutkiem  czego dw uch bandytów 
padło trupem . Dwurn innym  udało się 
zbiedz.

Ja k  6ię okazało zabitym i są: Józef 
K am iń sk i i Jó ze f Szlaoheta, niebezpie­
czni bandyci, dowódzcy całej bandy.

Śledztwo w toku. r. x.
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P o d o s a s  n i e d a w n e g o  p r z e s i l e ­
n i a  r z ą d o w e g o  n a g l e  z e  L w o w a  
p e w n e g o  p i ę k n e g o  p o r a n k a  p o c z ę ł y
n a p ł y w a ć  n a g l ą c *  z a p y t a n i a ,  o z y  l -  
e t o t n i e  w  W a r s z a w i e  w y b u o h n ę ł a  
r e w o l u c j a ,  o z y  k r e w  s ię  l e j e  p o  u -
U c a c h , c z y  w  c a ł e j  P o l s c e  p a n u j e  
w r z e n i e * ?  O k a z a ł o  s i ę , ż e  t e  w i e ś c i  
r o z p u s z c z a ł a  p r a s a  e n d e c k a , k t ó r a  
t a k i c h  c h w y t a ł a  s ią  ś r o d k ó w , b y  n i e -  
d o p u ś o ić  d o  u t w o r z e n i a  n i e m i ł e g o  
s o b ie  r z ą d u .

A  g d y  r o g i  u l i c  w a r s z a w s k i c h  
o b le p i o n e  z o s t a ł y  a f i s z a m i ,  o g ł a s z a -  
j ą c e m i  w i e o  k i e r u n k ó w  r e a k o y j n y c h  
ś w i e ż o  n a b y t y  p r z e z  e n d e o j ę  b r u k o ­
w i e c  k r a k o w s k i  p i s a ł :

„ D z i ś  w  p i ą t e k  w e z w a n a  j e s t  
© ała l u d n o ś ć  s t o l i c y  p a ń s t w a  d o  
w v j ś c l a  o  g o d z i n i e  s z ó s t e j  w i e c z o ­
r e m  n a  u l i c e  i  d o  z a p r o t e s t o w a n i a  
p r z e c i w  p r z e s i l e n i u ,  p r o -  
w a d z ą o e m u  p a ń s t w o  d o  k a t a s t r o f y " .

O k a z u j e  s ię  w i ę c ,  ż e  W a r s z a w a  
a n i  p r z y p u s z c z a ł a ,  i ż  s t o i  w  p r z e ­
d e d n i u  r e w o l u c j i ,  k t ó r ą  m i e l i  u r z ą ­
d z i ć  b o g o o j c z y ź n i a n l  k a m t e n i c z n i c y ,  
p a s k a r z o ,’ d e w o t k i .  D o t y c h c z a s  
w p r a w d z i e  t e  w ł a ś n i e  ż y w i o ł y  u -  
■ e h o d ziły  n a  o a ł y m  ś w l e c i e  z a  n a j ­
m n i e j  s k ł o n n e  d o  z a b u r z e ń  r e w o l u ­
c y j n y c h ,  a le  w  P o l s c e — d z i ę k i  w y ­
t ę ż o n e j  a g i t a c j i  ż y w i o ł ó w  e n d e c k o -  
p r z e c i w p a ń s t w o w y c h  —  j e s t  p o le  
¿ o  n i e s ł y c h a n y  o h  n i e s p o d z i a n e k  p o d  
w z g l ę d e m  u k ł a d u  s i ł  s p o ł e c z n y c h .

S z m a t a  e n d e o k a  p i s a ł a  d a l e j :  
„ S t a n o w i s k o  p r a w i o y  z n a l a z ł o  m o c ­
n e  p o p a r c i e  1 w  p o t ę ż n e j  .d e m o n ­
s t r a c j i  W a r s z a w y ,  k t ó i f e  p r z e m ó w i ­
ł a  i m i e n i e m  s t o l i c y  p a ń s t w a .  P o s e ł  
K o r f a n t y ,  n a j p o p u l a r n i e j s z y  d z i ś  
c z ł o w i e k  w  P o l s c e , w y k a z a ł  n a  
w i e c u  w  W a r s z a w i e  w  p o r y w a j ą c e j  
p r z e m o w i e , ż e  i t d , “ .  O t ó ż  p a n  K o r ­
f a n t y ,  w p r a w d z i e  i s t o t n i e  a a m i e r z a ł  
b ł y s n ą ć  n a  o w e j  m a n i f e s t a c j i  e n -  
d e o k o - c h a d e c k i e j , l e c z  z a w c z a s u  z o r ­
i e n t o w a ł  s i ę , ż e  „ p o t ę ż n a  d e m o n -  
« t r a c j a  W a r s z a w y *  b ę d z i e  t y l k o  
m i z e r n ą  s z o p k ą  i  z  c a ł e g o  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i a  s ię  w y c o f a ł .

S ł o w e m , p r a s a  e n d e o k a  g o r l i ­
w i e  w  c e l a c h  p o d b u r z a j ą c y c h  
g ł o s i ł a  n a w e t  t a k i e  r z e c z y ,  k t ó r y c h  
i s t o t n i e  n i e  b y ł o .

„ R e w o l u c j a “  s ię  n i e  u d a ł a ;  a l e  
p o d  w p ł y w e m  w i e ś c i  o  z a m a c h a c h  
e n d e c j i  p r u s k i e j  n a  R a t b o n a u ’ a  i  
H a r d e n a ,  i  p o l s c y  e n d e c y  p o s t a n o ­
w i l i  s i ę g n ą ć  p o  n o w e  l a u r y .  B o ­
j ó w k i  e n d e c k i e  d a ł y  z n a k  ż y c i a  
j e d n o c z e ś n i e  w  W a r s z a w i e  i  w  
W i l n i e .

W  W a r s z a w i e  u r z ą d z o n o  n a p a d  
n a  w i e c ,  k t ó r y  u r z ą < f z i ł  s o b i e  k s i ą d z  
p o s e ł O k o ń .  P o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  
w p r a w d z i e  k i l k u  n a p a s t n i k ó w , a le  
i c h  n i e z w ł o c z n i e  w y p u ś c i ł a .  P o z ­
w o l i ł o  t o  j e d n a k  s p r a w d z i ć ,  ż e  n a ­
p a s t n i k a m i  b y l i  n i e  m i e s z k a ń c y  o -

k o l i c y ,  w  k t ó r e j  h a ł a ś l i w y  O k o ń
w i e c  s w ó j  u r z ą d z i ł ,  —  l e c z  m ę t y  
s p o ł e c z n e  z  o d l e g ł e j  o k o l i c y  m i a s t a
—  z  W o l i ,  g d z i e  e n d e c y  z o r g a n i z o ­
w a l i  w ł a ś n i e  n a j l i c z n i e j s z e  k a d r y  
s w y c h  p ł a t n y c h  z b i r ó w .

W  W i l n i e  z a  p r e t e k s t  p o s ł u ż y ­
ło  z a b r o n i e n i e  o d c z y t ó w  a g i t a t o r a  
s ł y n n e g o  „ R o z w o j u “ ;  o d c z y t y  t e  n a ­
w o ł y w a ł y  d o  u r z ą d z a n i a  p o g r o m ó w  
ż y d o w s k i c h .

E n d e c j a  r o z g ł o s i ł a  p o  m i e ś o l e , 
ż e  z a k a z  n a s t ą p i ł  n a  s k u t e k  u t w o ­
r z e n i a  w  W a r s z a w i e  n o w e g o  r z ą d u .  
S p o w o d o w a n a  z a b u r z e n i a  u l i c z n e ,  
k i e r o w a n e  p r z e z  k s i ę ż y - j e z u i t ó w ,  
p r z e d  k t ó r y c h  k o ś c i o ł e m  u r z ą d z o n o  
m i t y n g i  u l i c z n e , o r a z  p r z e z  e n d e ­
k ó w  z  r e d a k t o r e m  e n d e c k i e j  g a z e t ­
k i ,  a  n i e d a w n o  j e s z c z e  —  z a  o k u ­
p a c j i  —  s ł u g ą  n i e m i e c k i m  —  n a  
c z e l e . M ;i

P o  b i t w i e '  z  p o l i c j ą  n a s t ą p i ł  
r a b u n e k  s k l e p ó w  ż y d o w s k i c h .  D z i a ­
ło  s i ę  t o  w s z y s t k o ,  n i e s t e t y ,  w  o -  
b e c n o ś c i d z i e n n i k a r z y  s z w a j c a r s k i c h  
k t ó r z y  p r z y j e c h a l i  d o  P o l s k i ,  b y  
b a d a ć  n a s z e  s t o s u n k i .

P a k t y  p o w y ż s z e  m ó w i ą  s a m e  
z a  s i e b i e : d a j ą  o n e  m i a r ę  t e g o , d o  
c z e g o  z d o l n a  p o s u n ą ć  s ię  e n d e o j a  
p o d c z a s  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w y b o r ó w .

A  z  d r u g i e j  s t r o n y  d a j e  o n a  
m i a r ę  w y u z d a n i a ,  n a  j a k i e  z d o b y ć  
s ię  p o t r a f i  p a r t j a  d e m a g o g i c z n a , 
k t ó r o j  n a j p o t w o r n i e j s z e  ł g a r s t w a  1 
o s z c z e r s t w a , n a j b a r d z i e j  p r z e c l w p a ń -  
s t w o w e  w y b r y k i  u c h o d z ą  p ł a z e m , 
n i e  p o c i ą g a j ą  z e  s o b ą  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  s ą d o w e j .  O d  ł y c z k a  d o  r z e -  
m y c z k a ,— t a k  w ł a ś ą i e  c z u j ą c a  s w ą  
b e z k a r n a ś ć  e n d e c j a  s t o p n i o w o  z a ­
p r a w i a ł a  s ię  d o  c o r a z  g w a ł t o w n i e j ­
s z e g o  p o d k o p y w a n i a  n i e  j u ż  o s o b i­
s t o ś c i  l u b  k i e r u n k ó w  n i e m i ł y c h  s o ­
b i e , a l e  w p r o s t  p a ń s t w o w o ś c i  p o l­
s k i e j .  D z i ś  w  p r a s i e  e n d e c k i e j  z a ­
t a r ł a  s i ę  j u ż  g r a n i c a  m i ę d z y  t e m , 
c o  p i s a ć  w o l n o , a  t e m , c z e g o  o b y ­
w a t e l  P o l s k i  p i s a ć  n i  m ó w i ć  n i e  
m a  p r a w a .  T o ,  c z e g o '  j e s t e ś m y  
ś w i a d k a m i  w  p r a s i e  e n d e c k i e j , t o  
n i e  k o r z y s t a n i e  z  k o n s t y t u c y j n e j  
s w o b o d y  s ł o w a , —  t o  n a d u ż y w a n i e  
t e j  s w o b o d y  w  c e la c h  w y s t ę p n y c h .

A  n a p a d y  n a  w i e c e  I n n y c h  u -  
g r u p o w a ń  l u b  n a  w ł a d z e  p a ń s t w o ­
w e  ( j a k  w  W i l n i e )  n i e  m o g ą  c h y b a  
b y ć  w  P o l s c e  t o l e r o w a n e . W o l n o  
7 A v a l c z a ć  p r z e c i w n i k ó w  p o l i t y c z n y c h  
w o l n o  ż ą d a ć  I n t e r w e n c j i  p a ń s t w a  
p r z e c i w  ż y w i o ł o m  a n t y p a ń s t w o w y m  
( n a l e ż ą  d o  n i c h  t a k ż e  i  e n d e c y ) , —  
a l e  n i e  w o l n o  u r z ą d z a ć  s o b ie  p o  
u l i c a c h  p o l o w a n i a  n a  w s p ó ł o b y w a ­
t e l i ,  k t ó r y c h  p o g l ą d y  n a m  s ię  n i e  
p o d o b a j ą .

W i ę c  t r z e b a  e n d e c j ę  u k r ó o i ć , 
b y  n i e  z g u b i ł a  o n a  P o l s k i .

6 t .  K r e t

Zjazd Związku P o l s k i e g o  Nauczycielstwa
Szkół Powszechnych*

' I I I .  ,
Na wstępie 3 dnia obrad referat 

w y g ło sił poseł W o jn ic k i na temat bu­
dowy, zakładania i utrzym yw ania sakół 
powszechnych. Referent w wywodach 
swoich skarży ł się, że M inisteim w o o- 
ńwiaty - słabą tylko ro zw ija  energią w 
kięrui ’ ’ ’ 
puwf;

fcwmty . słabą tylko rozwija, energię w 
kieru n ku  budowy i zaopatrzenia szkół 
powpzrchnyoh i  że usiłow ania Zw iązku

w tyin zakresie nie anąjdują u raądu na­
leżytego poparcia. Ustaw a sejmowa, w y­
dana w  tym przedm iocie dnia 17 lntego 
ł  b. niotylko wyw ołłtfe uzasadnianą k ry ­
tykę. ale w  dodatku po ystąpienie  d o le j 
w ykonania w bieżącym  »oku sparaliżo­
wane zostało przez abyt spóźnione wy­
danie rozporządzenia wykonawczego. 
Mówca staw ia szereg wniosków, zmie­

rzaj ąoy oh do tego, aby Zjazd i Związek 
dołożyły w sze lkich  starań w płynięcia na 
rząd, aby corocznie w yznaczał dostatecz­
ne sum y pieniężne na budowę szkół, 
która nąjdalej w  przeciągu lat 15 po­
w inna być ukończona w  zupełności tak, 
aby od tej ohw ili kwf-stja szkół pow­
szechnych w  Polsce więcej nie istniała.

Na ten sam temat referow sł jesy.c 
dr. F a lsk i, który w zakończeniu swe^u 
referatu staw ia również rezolucje stw ier­
dzające, że w arunki, w  Jakich  dzisiaj 
szkolnictw o powszechne się znajduje no­
szą oharakter prowizorjum  i nie odpo­
w iadają naw et w  najm niejszym  stopniu 
tym wymaganiom, ja k im  szkoła pow­
szechna, mająca być podstawą w ycho­
w ania obywateli, zadość czynić powinna. 
Mimo to Zjazd uznaje ze względu na nie- 
cierpiące zw łoki potrzeby kraju, koniecz­
ność przeprowadzenia nawet w  tych pro­
w izorycznych w arunkach, najdalej w c ią ­
gu k ilk u  lat, powszechnego obowiązku 
szkolnego na całym  obszarze Rzeczypo­
spolitej. W ypow iadająo najwyższe za­
niepokojenie z powodu trw ania tego pro­
w izorjum , Zjazd w zyw a Sejm  ustawo­
dawczy do bezzwłocznej re alizacji ustaw
o zakładaniu i budowie publicznych szk ł 
powszechnych i do ustalenia term inu; '-vj 
którym  w szystkie budynki szkolno mają 
być wzniesione, z zapewnieniem  na cały 
okres m ininalnego corocznego kredytu 
budowlanego» ».

Zjazd w zyw a także Sejm do w yda­
nia w  najbliższym  czasie ustaw y o przy­
gotowaniu nauczycieli szkół powszech­
nych, które to przygotowanie ma uw zglę­
dniać w  w ysokim  stopniu bezpośrednią 
łączność m iędzy szkołą powszechną a 
szkołą średnią, łączność, w yrażającą się 
w  Jednakowem w ykształceniu nauczy­
c ie li szkół powszechnych i średnich. 
Okres czasu na przeprowadzenie tej re­
formy nie powinien przokraczać la t 10.

Zanim przystąpiono do d ysku sji nad 
tym i w nioskam i, odczytano sprawozdanie 
k o m isjl-m atk i i dokonano wyborów do 
nowego zarządu Związku.

Na prezesa' Zw iązku wybrany został 
ponownie p. Stanisław  Nowak.

U w a g i .
Dziś- rozpoczyna w  Łodzi swe obra- 

ogólnó-krajow y zjazd delegatów Pol­
skiego Zw iązku Zawodowego przem ysłu 
w łóknistego „P raca“, najpotężniejszej 
bezsprzecznie organłzaoji zawodowej ro­
botniczej w Polsce w tej gałęzi przemy­
słu. Delegaci, którzy dziś zjechali do 
Łodzi z całej P olski, obradując nad 
wzm ocnieniem  swej o rganizacji zawodo­

w e j  oraz stworzeniem  dla niej na przy- 
' szłośó w arunków  Jak najpom yślniejszego 

rozw oju nie pow inni zapominać ani na 
ohwilę o tej w yjątkow ej roli, Jaką do­
tąd odgryw ał i  ja k ą  w w iększym  Jeszcze 
stopniu powinien nadal odgrywać polski 
ruch zawodowy. Rola to w yjątkow a i 
n iezw ykłe j doniosłości dla polskiej k lasy  
pracującej i  dla Państwa Polskiego.

D la  każdego, kto pilnie a bezstron­
nie obserwuje rozwój, działalność 1 ta k ­
tykę ruchng zawodowego w  Polsce— je st 
rzeczą ja k  na dłoni Jasna, że Pol. 
Zw. Zaw. są jedynym  ruchem zawodo­
wym  niezależnym, mającym  11 tylko 
szczerze na uwadze Intel es polskiej k la ­
sy pracującej z uwzględnieniem  najw yż 
szego dla każdego uczciw ego Polaka in ­
teresu Państwa. —  Je st niezależny od 
dyktatury m iędzyiW odów ek-socjallstycz- 
nych, które, jak to niedaleka przeszłość 
nam dowodnie pokazała —  jnle liczą  
się nie tylko  zupełnie z położeniem i wo­
lą , nąjżyw otnłejszem l Interesam i P o lski, 
ale i  lekceważą sobie Interes 1 zdanie 
polskiego proletarjatn, za to o k a z ją  się 
obrońcami gorliw ym i Niemców i  bolsze­
wików!

Pównież pol&ki ruoh zawodowy nie­
ma n ic  wspólnego z ohadeoką czarną 
nńędzynarodówką.któraJwyelugujesię nie­
wolniczo klerykalizm ow i oraz krajow ej 
reakcyjnej k lice  kapitalistyczno-obszsr- 
niczej. Nie ulega bowiem inajm niejs^ej 
w ątpliw ości, że przem ysłowcy, bankierzy, 
obszarnioy oraz Kler dlatego taką ozułą 
pieniężną opioką otaczają tak zwane 
zw iązki chrseśćjańskie, gdyż ohoą przy 
ich pomocv łam ać front robotników, 
osłabiać s iły  robotnika i  udarem niać 
słuszne i  naturalne dążenie k lasy pracu­
ją c e j do w yzw olenia z pęt kapitalizm u.

Ruclf- zaw odow i le st apolityczny.

Tym  m niej ogół robotniczy, zorganizo­
wany w  związkach zawodowych nie mo­
że obojętnie przygladać się temu w szy­
stkiem u, co się dziś w  dziedzinie poli­
tycznej w Polsoe dzieje. D la każdego 
bodaj najciem niejszego robotnika je s t  
rzeczą zrozumiałą, że zdrowy, norm a'ny 
rozwój ruchu robotniczego, rozkw it in- 
stytucyj robotniczych jest ściśle zw ią­
zany ż demokratyczną formą rządu. T y l­
ko rząd szczerze demokratyozny może 
mieć zrozumienie dla spraw i potrzeb 
k lasy pracującej. Popieranie więc wszel­
k ic h  w ysiłków  polityoznych nietylko 
słowem ale i czynem w kierunku demo­
kratyzacji naszego publicznego życia nie 
powinno . być obojętne działaczom i 
członkom  organizacyj zawodowych ro­
botniczych! Sprawa ia  nabiera osobi­
stego znaczenia dziś, gdy jesteśmy św iad­
kam i, ja k  reakcja rodzima ooraz śmie­
le j prow okacyjnie podnosi głowę. W  ta­
k ie j ch w ili czujność i pogotowie k lasy 
pracującój je s t koniecznością!

C h w a s t u .
S z c z e r z e ^  p r z y n a j m n ‘ e j.

W  W o li W ią zo w n e j pod Ł an k iem  
o d b y ł s ię  w le c  lu d o w y , ch ło p sk i, na 
k tó rym , ja k  donosi W lto so w a  .G azet*  
L u d o w a “, uch w alo n o  re zo lu cję , w p u n k ­
c ie  8 ta k  m ów iącą: •

P ro te s tu je m y  p rz e c iw k o  u sta­
n o w ien iu  N a d zw ycza jn e j ' K u m iiji  d la  
w a lk i z d ro żyzn ą, na cz e le  której stoi 
m in. M ic h a ls k i,  g d y ż z g ó ry  wiadom o, 
ie  K o m isja  ta za rzą d zo n ia m i jsw o jem i i 
k a ra m i p rz e d e w sz y stk ie m  z w ró ci się  
p rz e c iw  chłopom .

Komentarze b y ły b y  zbyteczne.
(w )-

Z fygodni& i
(D ■sy.— Naflz1 T -
p l-tz a .—Panowie z ul. IYJu»; w- 
skiej.— „L an d ru “ z nad Sptewy.

— C u k ie rn ia  p. Grom skiego.

Podczas, gdy w Polsce toczy się pro­
ces przeciw  posłow i —  Tcotnoniści<*, osła­
w ionem u D ąbalow i, w R osji Sow ieckie} 
trybunał rew olucyjny oskarża e stró w  o  
działaln o ść antypaństwową. O burzony po­
seł D ąbal w ym yśla sądowi, ie  Jest b a r-  
śuazyjny, „kom unistyczna spraw iedliw ość*  
osuw a obrońców, oddanych na ła p  bez­
prawiu i w idzim isię czerwonych satra­
pów, obywateli, karanych za to tylko, Ze 
należeli dó inne) partii politycznej.

D yktato r Żyw nościow y Sowdepjl, 
K rasin, ośw iadczył w Hadze, 11 bolszew i­
kom nie chodzi tyle o uznanie Ich de ju­
rę, Jak o ndzlelęnie im de facto— kredy­
tów, syn ek je dn ak radnego w arszawskie­
go» P• Toepiitz, u siłu je  stworzyć w arm ji 
p o lsk iej „jaczejki* I rady aolnisrskie.

A  ponieważ p. Tóeplit» Jest słućha-  
czem uniwersytetu warszawskiego, do bru­
dnej szpiegow skie) swej afery wciąga nieu­
św iadom ionych kolegów i pod pozorem  
a k cji .w o in om yśllclelstw a" kom prom ituje  
szereg polskich nazwisk, pi>kuruanych z 
bolszew lzującem  Zydowstwem .’

Oto wiązanka imion, św iadczących o 
lo ja ln o ści' I patijotyćznych nastrojach  
.b iedn ej uciskane) m niejszości narodowej* 
w Polsce*. Jakób Stiller, Ignacy B iren- 
zwelg, H ersch Leib i lu n ;  M o & , leki, 
Cobny. Kony I Cony.

.N iech  żyje L e n in “ wołał na jednym  
z w ieców  poseł Dąbal, a okrzyk ten sze- 
roklem  echem o dbił się w dnszach sp is­
kującego na rzecz R o sji S ow ieckiej Zydo- 
stwa.

Czem  jednak wytłumaczyć w spółu­
d ział w szpiegow skiej sferze u cz ąc:) się  
m ło d zieży polskiej,— czy zdradzanie taje­
m nic w ojskow ych obtem n mocarstwa na­
leży także do Id e i w olnom yślicielskich?  
N iech aj na to pytanie odpowiedzą— przed 
sądem, którego w Rcs.ii odmawiają bol­
szew icy 3wym przeciwnikom politycznym .

k ie t-
skłego 
mys
jakby to była gra na giełdzie, panowie  
ci zaczynają, swoim  zwyczajem, prowoko­
wać robotników  do strajko.

Popyt na towary jest mniejszy, w ięc  
strajk byłby im bardzo na rękę, a czy  
oszczędność ta aa robotniczych żołądkach



mniejsze, ety więkire •  ter, er by w szere­
gach proletsrjatu polskiego cetyni, o to 
panów te ,Z vią*kn wyzyska pracy i ka- 
pitała uciskającego“ najmniej boli głowę.

Niemcy corst bardzie] zadłużają się 
•  Prancuiów. Widocznie spokojni są o

Bnkcje karne, sankcjonowane p n « t Lloyd 
eorge'a, skoro stać ich na nowego Lan - 

drn w osobie niejakiego Grossmana. 
^ praw dzie  i Polska może się poszczycić 
swym Paśnikiem z nad Wisty.

W cukierni Oromskiego ku udesse 
nielicznych gości, spaceruje w oknie wy> 
stawowem, jak tygrys z Eschnapnry, żywa 
tuysz i zapewne oswojona, choć nie zdra­
dzająca pokrewieństwa ze awemi bialemi 
siostrzycami.

Kelnerzy interpelowani w tej spra­
wie odpowiadają z stoickim spokojem, łe  
w kuchni znajduje się kot, który będąc 
prawdopodobnie zajęty wyjadaniem śmie­
tanki z kawy nalanej do podania gościo­
wi, niema czaan na łowienie Jakichś tam 
m yssy."

3  y g o A.

Płace pracowników biurowych 
w przemyśle włókienniczym.

Po przeszło 2 tygodnie trwających 
poytraktocjoch w sprawie nowego cen­
nika płac minimalnych dla pracowników 
biurowych, związek przem ysłu włókien« 
niczego w państwie polakiem zookeepto- 
wał ostateczną propozycję międzyzwiąz­
kowej komisji pracowniczej reprezentu­
jące] wssyatkie miejscowe związki pra­
cowników handlowych i biurowych.

Wobeo tego uchwalono następujące 
płace minimalne, obowiązujące od l-go 
uzerwoa; Buchalter samodzielny męrńk 
17ó tys., sprzedawca mk. 170 tys., ka­
sjer mk. 148 tys., b lurslista I kategorji 
mk. 188 ty s , inkasent mk. 100 tys.. 
inagasynier mk. 100 tys., b iuralista U 
kategorji mk. 76 tys., stenotyplstka mk.

s tk s  * “  * —
, aotynli 

76 tys.,'m aszynistka mk. ST ty 
tykant mk. 40 tys.

o., p ra k - 
felp

0 kredyt dla przemysłu
średniego.

K rajo w y Zw iązek P rzem ysłu  W łó ­
kienniczego, organizujący przem ysł śre ­
dni w  Lodzi, z w r ó c ił  się do M inisterstw  
Skarbu, P rzem ysłu  1 Handlu, Praoy i 
Opieki Społecznej z memorjałem, w 
którym  pisze:

.P o  u sunięciu  s  k ra ju  okupantów, 
przem ysł średni w łókienniczy w Łodzi 
znalazł się wobec zrujnow anych fa b ry k  
i bez w szelkich aktywów p ie n io n y c h ; 
na dobro jego zapisać noleży, Se nie 
cofnął się  przed trudnościam i, a ja k im i 
m usiał walozyó. a p rzy stą p ił n atych ­
m ia st do odbudowania sw ych w arszta­
tów i ioh uruchom ienia. P rzem ysł ten 
do dnia dzisiejszego lic z y ł ty lko  na 
własne s iły  1 nie ko rzystał nietylko a 
pomocy rządowej, ale ehooiaiby s  p rz y ­
chylności władz rządowych.

Spokojna neutralność rządu w sto­
sunku do średniego przem ysłu trw a 1 
nadal p rz y  w szelkich akolaoh rządu, 
m ających m niej lu b  więcej ś c is ły  stosu« 
nok i  przem ysłem  włókienniczym , prze­
m y sł średni posiadający często odrębne 
od in nych nrzem ysłów Interesy, nie Jest 
pytany o z la n ie .

1 D zisia j prze m ysł średni stoi, Jeteli 
nie przed całkow i tem z a m k n i ę c i e m  
e*yoh zakładów, to w każdym  razie 
prxed zredukowaniem  swej pro dukcji, 
a przez to i  zm niejszeniem  ilo ś c i robot­
ników.

P ragnęlibyśm y znaleźć zrozum ienie 
u rządu, że , nie leży w interesie pań­
stwa sparaliżow anie tak poważnego od­
łam u przem ysłu, z  tem bardzioj nie leży 
w interesie państwa powiększenie liczb y  
bezrobotny co; jesteśm y przekonani, te

w P. K. K. P. dla średniego przem ysłu, 
ale najbardziej m ożliwe w yjście, wska­
zane zarówno z punktu widzenia śred­
niego przem ysłu  ja k  i dogodności władz 
skarbow ych, pragnących temu p rzy jść  
z pomocą w idzim y w zatw ierdzeniu sta* 
tu lu  b a n iu  złażonego przez nas do M i­
nisterstw a Skarbu w dniu a styozoia 
r. b. z kapitałem  w wysokości 16-» m il- 
jonów mk. i natychm iastowem , po u- 
konstytuo'A&niu się banku udzieleniu 
rr.u Kredytu redyskontowego w wyfro- 
kości 600 miljonów mk. (bip.)

Boboinicy popieraj­
cie pismo ..Praca11*

Pożar magazynów 
wojskowych.

(Telefony w nooy nieczynne. —  Palą się 
sk ład y  wojskow e, obok których niema 
ani jednego żołnierza. — , Tajemnioze za­

gadki.)
Ja k  ju t  donosiliśm y wczoraj, o godz. 

BUK) rano w ybuchł pożar w  m agazynie 
w oj sko wo-kwate runko w y m, mi eszozącym 
się na I-szym  piętrze domu M  #3 przy 
uL Milsza. M ianowicie zapaliły  się sien­
niki i kołdry do łóżek i  t. p.

Do ako ji ratunkow ej zawezwano 
I-szy , I l - g i  i  IV -t y  oddziały straty ognio­
wej pod kieru nkiem  komendanta dr. 
Grohmana. Ogień ugaszono o godz. 4.60 
nad ranem. Straty znaczne.

Charakterystyczne, iż  pomimo k il-  
kakrotnyoh zawiadom ień na sta cji tele­
fonicznej nie można było otrzym ać po­
łączenia i  tylko  dzięki konnej p o lic ji 
zdołano zawiadom ić straż ogniową o po­
larze . Cóż na to dyrekoja telefonów? 
Od czegóż wogóle telefony?

• •

Mamy nadzieję* ie  Sprawą tą zaj­
mą Jsię władze odpowiednie. Powtó- 
re, uderzyć m usiało każdego obecnego 
przy pożarze, że nie było na m iejscu, 
pomimo iż  p a liły  się  sk ład y  w ojsko­
we, ani jednego wojskowego, ani 
posterunku naw et nie było. Strażo- 
oy podawali z okien policjantom  k arab i­
ny, znajdujące się w zagrożonych poko­
jach . Co to ma znaozyć. Oo to znów 
za zagadki???

Od Administracji.
Prosimy Sz. Prenumeratorów o 

wpłacanie należności za prenińne- 
ratę z góry, jak również podajemy 
do wiadomości, ie  należności za u- 
biegłe miesiące należy wpłacić do 
dnia 15 lipca, w przeciwnym razie 
wysyłanie gazety zostanie wstrzy­
mane.

M i i i  K m
Kalendarzyk.

Dzii W eroniki 
Jutro 7 braci męczen.
Wschód słońca, 4 m. SS 
Zachód .  8 m. 29
Wschód księtyca 8 ra. 07 
Zachód V  12 m. 23

—  Z Akademicki«bs Koła Lerizian. W
środę dn. 12 lipca o g. 7.80 wiecz., w 
ogródku G rand-Hotelu odbędzie się  W ie l­
k i K oncert orkiestry w ojskow ej 28 p. 
Strz. Kan. pod dyrekoją p. Kosteckiego 
na rzecz Akadem iokiego K o ła Łodzian. 
A zatem znów społeczeństwo całej Ł o ­
dzi będzie mogło okazać sw oją sym patję 
oraz poparcie ¿w iata akadem ickiego. Nie

Łowinno braknąć w szeregach sym paty- 
6w akadem ickich ani jednego obywate­

la  naszego m iasta. W in ien  spieszyć z 
chętnym poparciem każdy, którego serce 
b ije  żywem tętnem dla dobra przyszło­
ści narodu i  kraju.

A kadem ik polski, który nieraz Już 
ofiarnym  czynem zdołał sobie zaskarbić 
w dzięczność całego narodu, akadem ik, 
który zawsze stoi na straży dobra i  po­
tęgi kraju, a który teraz skazany Jest 
częstokroć na niedostatek, a nawet nę­
dzę, przekonany je st, te szlachetne jego 
poczynania, zdążąjące do um ożliw ienia 
Studjów jaknajszerszem u ogółowi akade­
m ików  łodzian, znajdą całkow ite popar­
cie wśród społeczeństwa naszego grona. 

A  zatem jeszcze raz: pam iętajcie o

m iljonów.

środowym koncerciel
—  Nowe szkoły w Lodzi 1 Na budo*

wę szkół w Łodzi m inisterstw o ośw iaty 
i wyznań re lig ijn ych  w yasygnow ało 
100 m iljonów m arek i  w ciągu ro ku
bieżącego ma w y a sy j^ o w a ć drugie 100

8 but
jonów i  potrwać ma

»udowa szkół ma

2 lato. b lp
► — Przymus dokształcający dia mło­

dzieży. W y d z ia ł ośw iaty przy M agistra­
d o  onr&oowuje projekt przym usu do­
kształcania dla m łodsiety lfl letniej 
na kureaoh dokształcających ogólnych 
i zawodowych. W sw iąeku s  tem od­
b y w a ją  się obliczenia celem wprow a­
dzenia w ty o ie  przym usowego dokształ­
cania m łodzieży e l is  budżet m isata 
nosw oli na to. bip

— ffyc fr^ii d?<3cf *z’<ół powszechnych.
V ; a 11 ni. “ło  dzieci szkół

unycii [)■■■■ ' *'iuKiflm p. Stau. 
oby udaje się na t> •*'* j *<eczkę 

do Krakowa, OlcowA W;eliczki. Do 
wycieczki przyłąoza się również 0 dzie­
ci s .Kochanówki“. Koszta wycieczki

Eonosi wydział oświaty i kultury przy 
lagistraoie. blp

— Na sieroty po żołnierzach. Proszeni
jesteśm y o zaznaczenie, że eałfccowity do­
chód z dzisiejszej zabawy leśnej praco­
wników lniendentury (przy szosie Kon­
stantynow skiej), przeznaczony je s t  na 
sieroty po żołnierzach.

— „ O r lę “ . Dziś, o godz. 4 po poł., 
Zw. Mł. Polsk. „Orlę“ Koło 1, zwołuje 
zebranie, ua które winni przybyć wszy­
scy członkowie.

— Z Oełdy Łódzkiej. Jak  dowiaduje­
my się zebrania naszej Giełdy pienięż­
nej odbywają się bez przerwy codzien­
nie pomiędzy l —2 godz. po poł. i doko­
nywane są poważne transakcje.

. ■■■»■■■■

T s a l r .  m a z iiK it l  i i m t a
Teatr niejaki, C e g olniana Cs.

Dziś, w niedzielę. Teatr Miejski 
daje przowyborną korrfedję WL Jostrzę- 
biec-Zelewskiego .Gobelin“ . Niezwykły 
nerw sceniczny, z jakim  grona je s t ta 
komedja, piękna wystawa l aktualna 
treść zapewniają komedji powodzenie.

W poniedziałek don; będzie osta­
tnia w bieżącym sezonie prem jera .Złota 
ciotunia“, wesoła francuska kom. P. Ga- 
w ault‘a.

Z  ż y d a  o r g a n i z a c j i  f i  2  R
£ b i ó r .  a  n a  O ś w i a ^  R o b o t «  

m e s ą .
Baczność!
W niedzielę od godz. 8 rano do 

wieozora Biuro Informacyjne będzie 
w Administracji „Pracy*. (Przejazd 
Nr. 8), parter, z bramy na lewo, gdzie 
będzie można otrzymywać legity­
macje, nieodebrane w sobotę, worki 
wzamian napełnionych, znaczki oraz 
skrzynki. Wogóle wszystkie infor­
macje w sprawie znaczka udziela 
wyżej wspomniane Binro Informa­
cyjne.

Komitet Organizacyjny.
•; . >. . .  ;%

Koło Prgo. Tram . fil« P* R«
Zwołtye na poniedziałek dn. 10 b . 

m. do klubu N. P. R. Piotrkowska 81, 
dwa ogólne zebrania:

I-e o godz. 8 rano.
H-e o godz. « wiecz.
Sprawy ważne, o liczne i  pnnkta 

olne przybycie uprasza zarząd. 
i.,,,» ,!

Komunikat.
S to w a r z y s z e n ie  O d lew n ik ó w  u r z ą d z a  w

dniu 9 b. m., t .  J . dziś w Marysinie. w 
ogrodzie Piecha, ZABAWĘ OGRODOWĄ 
z różnemi niespodziankami, dla swych 
członków i wprowadzonych gości, na  
którą zaprasza Zarząd.

Uwaga: W razi« niepogody zabawa 
odbędzie się  w  następną niedziele.

Podpalenie rrzez zemstę.
Pod >6 4 przy ul. Północnej mieści 

się skład trykotarzy Izraela ‘Felnico. 
U właściciela składu mieszkał kuzyn 
ego niejaki Lajb Magnislewicz, którego
?elnio u trz y m y w a ł M iędzy kuzynam i 

zachodziły w e ią t kłótnie i  Pełnie zagro­
z ił  M agnisiew iczow i, iż  go w y rzo ci z  
m ieszkania o ile  cię  .n ie  będzie sp ra- 
w ow sł lepiej*.

O brażony ku zyn postanowił się  
zem ścić i u ło ży ł straszny plan. Ja ko  
chw ilę  w ykonania zem sty w yb rał on 
dzień, gdy dom b y ł zam knięty z powo­
du w yjazdu Felnica. Zaopatrzony w 
w iększą ilo ść  papieru zakradł się M. 
pod okna m ieszkania, otw orzył je  a na­
stępnie przez trz y  okna w rzu cił do 
m ieszkania zapalony papier. Ze w zglę­
du na nagrom adzony łatw opalny m a­
te rja ł pażar objął całe m ieszkanie.

Na alarm  sąsiadów p rz y b y ły  I  i ł l  
oddziały s tra ty  Miniowej, które ogień 
um iejsco w iły. W ła ścicie l m ieszkania 
podejrzew ając swego kuzyna, zawiado­
m ił o powyższem urząd śledczy, który 
w szczął dochodzenia. Podczas badania 
M. p rzyzn ał się do zarzucanej mu zbrod­
ni, wobec czego podpalacza odesłano 
do w ięsienia p rzy  ul. M ilsza. bip.

Ust Walentego Kurdyhona.
Wieiimożny Panie Rydaktorsel

Hej, miesiCZrtchu mij poiści«.
Ze kuócy się sianoiydcie 
I przepiórka juz pizyzywa 
Pracowity lu«i do żniwa.
Żytko ziarnym się opchało 
To i owdzie zabielało.
Cinskle kłosy Jego 'gnij si —
Ino easym w wiatrów pląsa 
Swoje chlebna główki wznosom, 
Kłaniajono się iasym kłosom,
I znów - r  kuócąc te podrygi — 
Chylą się as do łodygi.
A pszynicka — że sielona —
Rośnie jesce w kłośne grona —
Jnz chłop się przy tytko spoci,
Nim psiynicka się zazłoci.
Incmió wąaym strzela s kłosa,
Owiea perli się jak rosa,
Wszyćko zwolna Juz dojrzywa~

Hej, nadchodź pora zniwal 
Będzie rychło świty chlebek,
Nie bedzie ci trzeacoł łebek,
Odys po salwach — mij nadsfc}« — 
Chlebnś pewnie potanieje 
JelU od pól, jak widzimy,
Tchnie nadziejom syty] zimy.^

Hej, sz chłopa coś pediyws. 
Ody nadchodzi nora sniwal 
Cięglim w polach topi ślepie, 1 
Ostrzy sierpy, kosy klepie,
Wóz szykuje, wietrzy gumns — 
Przygotowań tych kolumna 
W okres żniwa dotond biegała,
Póki pierwezy łan nie legnie,
Odtond praca aze kipi, 

ric j
izny

Chłop i tnna, wszyćkie dzieci

Każde w snojn ledwie sipi.
Chcć ta r z niebios straazny leci

Od Świtanio aa do nocy 
Co im ino starcy mocy.
Koszom, wiątom. kładom w kopy 
Zbóz wszelakich cinskie snopy.
Casym gdy chłop zboze zwozi,
A ta niebo burzą grozi,
To ściongajonc s pola fury,
Jak astronom patrzy w chmary. 
Hucom gromy, w dali błyska,
A uo guni swe śkapisks;
Wtedy w grunie dziatwy swefy 
Chłjpisko się dwoi, troi,
1 dopóki dysc nie lanie
Sam haruje - -  dzieci —. kanie —
Casym nawet i w niedziele,
Ody deasyków jeat zawieia,
Cnoć grzech w tyłach krew mu nrezi, 
Jednak zboże z pola awosi.
.B o dyspyn&y ksiondz udzielił 
I dzień ¿winty rozniedzielił,
Więc trsa swozić, tradns rada- . —
Da sumlnia obłop se gsds.

1 tak cały lipiec, sierpit 
Spędza w morzu trudu, cierpió.

Ale sa to 
Kiedy minie znojne lato 

Wtedy chłopek, ananasek,
Ciągnie pasekllt 

.Kto sie nnrzoł latym w pode, 
Winin zimą bruonć po złocie.
Bo przy pum nij se, miesczuchai 
Gdyś ty do dnia lezoł w łócha 
I wyciongał grzysne ciało —
Zy mnie w polu juz sie lało.
A w południe toé znów, dryaia,
Lezoł sobie kajś tam w dniu.
A jo latym mało społym 
ino cięgiim barowołym.
Ty w ’ świntnyj zawdy szacie,
W kołmirsykn i krawacie 
Spacerujea se jak panek —
Gdy jo ledwie błysnął ranek 
W kamizeli ino, boso 
Z płngim, sierpym abo kosom 
Ląłym w roię potu descym 
Z tyj nadziei miłym drescym,
Ze gdy minie ino lato,
Ty zapłacia słono za to*.

Tak naogół wieśniok, jocha, 
Wyobrozo se mlescznohs 
I tak sobie w duchu śpiwo,
Kiedy latym sbiro żniwa 

Ceśól
Walinty Kurtyko*

W  Mij PleilM « ¿sili.
Łódź, 8. 7. 1922 r.

W płaceniu tądanlu
D o la ry  S L Z .  gotówka 5580.—  5rtOQ.—

.  .  czeki 5570.—  5910.—
F ra n k i belg. czeki 409.—  $44.—
F ra n k i tr. caeki 430.—  *12.— 
F . angielekto gotówka 24750.—  <5000.—

,  czeki —  •—  —
K o ron y auatr. „  0D3 0.24
M arki idem . .  lO.W 10.80
• proc. L isty  Zastawne 

m. Łodsi .— *^o.—
0 proc. Obligacje m. Łodzi só.—
M iljonów kl it o O .-  5j C*0.—
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we WŁOCŁAWKU 
s b : i o w a  w jtbo«*cw cgo gatanftu i g « 8 >  
ranie w sną zaw aptcśęią 40 proc* Jecz* 

mienia, 49  proc. ż^ta i 20 proc. cykorji— 
dla spoiywców 175 marek ta funt.

Poleca Skład fabryczny: Dom łłandfowo-Przemysłowy 
EDMUHD BOGDAŃSKI, Łódź, Dz.elna 32.

S f e ą d a ó  w s z ę d z i e !

P a le tk a  > *-
dla chłopców i  dziewczynek.

Jesienne novoicl
4 8 -  81

P a lta  d a m sk la
■ w e lo n ru  I a n g le l -  0 8 — 0 0 — 0 0 —
a * l« h  m a te r la łA  v 00  fcUs k ta h  m a te r ja łó  v

Uboczny dochód dla 
kaidego pracowi­

tego obywatela
Listy i zapytania 

pod adresem

„ S a n a t o r “  7
Bydgoszcz.

100.000 mk. t więcej miesięcznie
stałego, uczciwego zarobku moie mieć kaidy 
nauczyciel wiejski, pisarz gminny, organista, 
wogóle kaidy pracowity człowiek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy, może

z a r o b i ć .  “

na garnitury, palta, kostium y, *

Hoierlaty, suknie, blnzKl u  ulelKlm w z b m
* ......... .. I «■■.■■■■■I

G a r n i t u r y  m e s k ie  a  sz t re lc h g a rn u
i  czystej w ełny 

z kam garnu 

S p o d n i e  z  sztreichgarnu

z kam garna

* S s m e c t i e l  5 k o z n e r ,  Ł ó d ź
P io trko w ska 100, f ilja  100.

Radzimy ni* zwlekać z zakupem.

baczność! Paczpość!
Wielki wybór cukrów, czekolady, 
wafl), marmolady, chałwy oraz 
kowertjury w blokach dla 
— wyrobów cukierniczych —

wyrabiane we własnej fabryce egzystującej 
od 1808 r. poleca

(Tl. H. Wróblewski
Ł ó d ź ,  I n  o  m i e j s k a  2 1 .

thraga; Zamówienia do innych m iast płatne 
20 proc., re szta  za zaliczką.

N i e  k u p u j c i e  

t o w a r ó w !
póki aię nie przekona­
cie, te najtaniej kupu­

je  się w  składzie
(pod (Umil)

UJIlfiSZE M m
Dzielna Mk 36

T o w a ry  n a  b !e l!e n $ , p o ś ­
c ie l ,  w s y z y , f a r tu c h y ,  k o r­
ty ,  su k n o , s z e w io ty ,  e h u -  
s tk l ,  e ta m ln y ,  b a t y s t y  t 

k r e tn n y .
UWAGA. Dla Handlujących 

ustępstwa

S z k o ł a  t a ń c a  D .  F r y d w a l d a  .
Południowa IOf

fafice początkow e i  najnowsze wyuczam  w  przeciągu 
lednego m iesiąca. Zapisy od 7— 10 wiecz. w  tyeodniu. 
UWAGAI W  s o b o ty ,  n ie d z ie le  ł  d n ls  ś w ią te c z n e  t a ń c a  z b io ró w « .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

Leonarda Hetmana
Wólozańska 6 3.

W ykonyw a zam ówienia z materjaMw w łasnych 
i  powierzonych po oenaoh przystępnych.

Wykonania pierwszorzędne.

Magazyn Obuwia
Józef DĘBSKI,Łódź
• L  6-a* Serpala ze (BenedsNcta)*

%
POLEGA: obuwie m ęskie, f  P rzyjm uje obstalunki, re- 

daanskie i  dziecinne 3  peracje z własnego i  po- 
aąjnow szych fasonów. g wierzonego m aterjału. —

PO CELACH KORKUREHOYJBIYCHUI

Długoletnia współpracowniczka gorsetów 
firmy .BARÓW" w Warszawie

obstalunki G O R S ETÓ W  fasonów,
o ra z  ró in y o h  b iw to n o sz ó w  I popraw iam  niedokład­

n o ści w  f g u r a .h ,  A D ELA  KO CHAŃSKA, Łódź.

K a m i e n n a  2 2 .

RESTAURACJA I OGRÓD

M Białym Niedźwiedziem“
Właściciel WŁADYSŁAW PASTUSZA* 

Kilińskiego Ni IIB. 
wydaj* smaczne obiady, kołacie pe ceaaeh nominalnych I 
Bufet zaopatrzony stale w wielki wybór trunków I zakąsek.

Ogród wieczorem  oświetlony.

N a j l e p s z e  a m e r y k .  m a s z y n y  lir  p i s a n i a

„ U N D E R W O O D "
POLECA— Reprezentant na Łódź i Okręg łódzki

A .  C H A S I K S
Wólczańeka 37 (róg 6-go Sierpnia) 

na Składzie wszystkie dodatki do maszyn, do pisa- 
(taśmy, kalki i etc.) oraz wielki wybór amery-nla

kań skich  m ebli biurowych.

Edmund KADYŃSKI
u l. H a w r e t  H is  2 0 .

Poleca la sk i, parasole, podpinki, sz p ilk i 
fantazyjne do włosów, grzebienie, papie- 
rośnioe, kraw aty z w łasnej pracowni. 
W sze lkie  reparacje i  kry cie  parasoli.

Z d o l n e  s z w a c z k i
na bieliznę męską i damską, oraz

p r z y k r a w a c z k ę ,  s p e c j a l i s t k ę
na elegancką ̂ bieliznę przyjmie Spółdziefoza 
Hurtownia O. K. 111. w Łodzi Gdańska 91. 
Zgłoszenia osobiste tylko sił fachowych od 9 do 

1 i od 8 do 7.

P a r a s o l e - L a s k i
p a  s a n a c h  f a b ry c z n y c h  n a  n a d c h o d z ą c y  se a o n  p o le c a :

R. 6 U T T M A N N , Łó d ź, Dzielna 9
p ra y jro o le  w s z e lk ie  r e p a r a c ja  p a r a s o l !  1 p o k ry c ia ,  ró w ­
n ie*  l a s k i  do  r e p a r a c j i .  —  —  —  —  H u rt  i d e ta l.

I n k a s e n t  ( k a )

z kaucją iub soiidnem poręczeniem 
na prowizję poszukiwany od zaraz.
Oferty s podaniem informacyj i zaświadczeń 

w Administracji .Pracy* aub .Inkaso".

Ł ć  dź, ul Piotrusiu 175t
Polepa p a  ćenaoh najniiazyshi

B o s to n y , K a m g a rn y , S z e w io ty  d a m s k ie  1 m ę s k ie ,  B ta m tn y , b a ty ­
s ty ,  k r e to n y ,  S a ty n y ,  p ló c le n k a , b ia łe  to w a ry , c h u s tk i .

P. p. Krawcom i Stowarzyszeniom ustępstwo.

D a j ę  n a  r a t y !
W SSeUu g a rd e ro b y  m ę s k ą  1 d a m s k ą , ró w n ie *  ro z m a ite  to w a ry  
to p o lo w e , b ie l iz n ę  t t. p . .O S Z C Z Ę D N O Ś Ć *  Ł ó d i,  W ó lc z a ń s k a *3, 

f ro n t ,  1 s z e  p ię t ro .
OW AGA1 P r z y jm u je  w s z e lk ie  o b s t s lu n k l  t  w y k o n u je  p o d łn g  

n a jn o w s z y c h  fa so n ó w .

Obrączki ślubne
n  wybór, wszelkie fasony, gwarancja za zfete.

egary, zegarkj, pierścionki, k o lczy k i—  
my taniej ku p ić można;

Brzezińska 10, JAR PLACEK,
P rz y jm u je  s i t  w a e e lk le  r e p a r a c je  w  t a k r s s  s s g s r  

m ls irz o w s tw a  1 J u b i le ra  tw a w c h o d z ą c e .

I Ib M , PiBŃ i M l
W wielkim wyborze nowości sezonowo:

najm odniejsze w ełny: kam ganiy, bostony, sze­
wioty, sztrajchgarny, półw ełny, alpagi, woale, 
satyny, etam iny, zefiry, płótna, pok 
dapolamy, obrusy, serwety, kapy, iii 
stki, trykotarze, pończochy, rękaw iozkl, galan-

poiniotna, 
y, firanki,

terje, kraw aty, bieliznę, obuwie. 
K 0 N F B E C JA : w ie lk i w y b ó r  p a l t ,  k o s tju m ó w , o b ra d . 

T o w a ry  w  d o b ry c h  g a tu n k a c h .  1 C en y  n a jp r a y s t ^ p o l e j a i s i  
P o le c a  C h ra e 4 e lja ń s k t  .JA R M A R K  ŁÓ D ZK I* 

P lo trk o w k k a  >4 44, l ! - e  p i ę t r o !
— — W e z a a ie  o b ia d u  m a g a s y s  o tw a r ty .  —  — 
U W A G A  t Z e s k le p e m  u a  p a r te r z e  n ie  m a m y  n i e  w p ó ln e g o

M a ją t k i z ie m s k ie ,  g o s p o d a r s t w a  w ło ś c ija ń -  

5k ie , fa b ry k i,  m łyny, w a rs z ta t y  tk a c k ie , d o ­

m y  w  t o d z i  i o k o lic y , p la c e , h o t e le ,  k a ­

w ia r n ie ,  r e s t a u ra c je , p iw ia rn ie  i ró ż n e  s k le p y  

•i w ille  w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  p o le c a

K U R H O W S K 3 ,  u 3  P u s t a  1 3
m i e s z k .  6 f r o n t .



ino Spółdzielni
M U w  P i t o l i l i

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza Jfc 40.

C R M II |A N | M Q Q  odtwórca głównej ro li w  stynnym  obrazie „A nna Bol«*yna w  w ie lk im  
u l l l l L .  J H l t m U O  a aktowym  dramacie z ozasów w ojen napoleońskich w  H iszp ao jl p . '

P r z e z  z e m s t ę  p o ś l u b i o n a
Oryginalni 
zdjęcia w 
Hlszp&nJL

hiszpańskiej arystokracji.
Z. Sandomierskiego, 

ostatni seans o 9.11 w ieo £
U \ ^ ^ ^ ^ J ^ a w i ^ t f k ^ w F W j ^ ^ j r y o h  zniżka CO proo. za w yjątkiem  sobót, niedziel i świąt.

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i

K i  j i t i i r
K o n s t a n t y n o w s k a  1 6 .

A m e r y k a ń s k a  s e n s a c j a !  P i e r w s z y  r a z  w  Ł o d z i .

1 A f t K I N I A  7 I O T A  ( " a i n i e m i j r s M m )
^  m  i  1 0  H  ¿ » ł o i  f i  Dram at w  5 c z o ła c h .

 ̂ . . . .  t • 5 ' ■ ■ i
1 .  K l u b  1 8 .  2 .  W  m o o y  A p a s z ó w . 8 . T a j e m n i c z y  g o ł ą b . 4 .  D e t e k t y w  n a  t r o p i e .  5 . U s z c z ę ś l i w i e n i .

A N O N S :  O d  w t o r k u  1 1  b. m . „ T J T N T T T S “  ^  H a r r y  PeeL

Najsolidniej, po cęgach p r a y ^ p n y c h  wykonotfo w szelkie  
reperacje naJprocyfflhlejsiyMi żegajrków, antyków  o rai 
zegafów poKoJowycn, strozowskion, antomoBHowyoh, 

wiéi.owych i t. d. we w łasnej praoowni

J a n  C h m i e l ,  N a w r o t  4 .
UWAGA1 UWAQAIo b r ą o z k l

Nu~ życzenie reperaoje w ykonuje na czas pożądany; tak­
że posiadam na składzie zegary kontrolne. i t o

L a o z n i c a  t h o r i l i  z ę b ó w

L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S S
148. Piotrkowska 149«

U T  B l a  k l a s y  r a b o t n l o z a j .
Z n  p l o m b o w a n i *  n u  w p r a w i a n i a  a f b i w  

o p l a t a  p a d ł u g  t a k a ? .

O r .  m « t f .

Baczności Pierwszy w Łodzi. Baczność!

ZAKŁAD MECHANICZNY

W ł a d y s ł a w a  K u ź n i k a
Przejazd J& 16. Telefon J6 6-52

Roperacja maszyn do pisania w&zolklch systemów, 
remodelowanie i  przerabianie tyohie & pisma 

skjego na polsko-łaoiM Kle 
Matfyny i

i pr
r o s y j s k j e e o  n a  p o l s k o *
n y m .  I l a f ź y n y  ra c h u n k o w e : BO o m p t o x ń e t r y “ , . „ A r y -  

M a e z y n y  d o  k o p j o w a n i a ,  p o w i e l a n i a

syst. fabryoz-

pilJha, cum eratory. Ajparat*y i  otograficzne. Ma­
szyny do szyęia weteftdoh syst. Rasy kontrolu­
jące „National". D odatki l  oaęśoi, taśm y k a lk i 

L t d .

3
Edmund EKKERT
u) K iliń sk ie g o  187 p rz y  G łó w nej. 
Choroby skórne I weneryczna. 

P r z y jm u je  «d  8—«  p . p.

Dr. mad. H. Nadel
choroby wewn

p r a y jm u je  od  i —0 p o  p o ł.

P I O T R K O W S K A  1 » .

Dr. B. ROBINZON
choroby wewnętrzne I dzieci
p rz y jm u je  od  g o d z . 6—7 p. p .

u l. NOW O M 1EJSKA M M .

Dr. Różaper
P O W R Ó C I?.

C h o ro b y  s k ó rn e  I w e n e ry c z n e  
. P r z y jm u je  do  101 p ó ł  r. I o d  4-8. 

o » u in «  a

Dr. S. Sznitlkind
P io trkow ska W» M, 

Choroby weneryczne, skórn«, 
w ło só w  1 m o o zo p łc lo w e .

P r z y jm u je :  od g . 9 do  11 r a n o  
i od & do 8 1 pó ł.

DENTYSTA

6 L I K - R 0 G A C K A
G łó w n a  Mii 6 .

P r z y jm u je :  od 10—1 i od  3—7

F elczcrk a-ak u izerk a

K. Michajłowa
A d res:MONIUSZKI II, m. 29.

LEKARZ WETERYNARII

T .  W y s o c k i
ul. Wschodnia Ok

N A JN O W B Z B  M ETODY 
O c h ro n n e  le c k e n le  p só w  r u o -  

w y o h  p rz e d  n o s a c iz n a  o ra s  
a « c z e p l6fiie in n y c h  n o m ow yoh  

z w ie rz ą t .
Godz. p ra y ję d ł  8—10 i a— 8.

Dr. ned.

Zygmunt Goić
Choroby skórne i weneryozne

n l. A N D R Z E JA  M  3, I p, 
G odz. p r a y ję d  od  10—11 p ó ł l  ed  
6—7 f  p ó ł, d la  p a ń  o i  &-%8 
w n ie d z ie le  1 ś w ię ta  od 10—11

D r .  L .  P R Y B U L S K I
Specjalista

C le ró b  tkd rnyafc , w łoaów , we­
n e ry c z n y c h ,  a io o z o p lo lo w y e k

leczenie św latłep 
( la m p a  kw aroow *)

C i  8—  £ i CA-9  od  4—6 d la  P a *  
Z A W A D Z K A  H  L

Or. SZUMACHER

Henryk BERGSON
P O W B Ó 01Ł . 

Aku e zerja I choroby kobleoe
D Z ÏÇ LN A  M  8.Frayjmaj» od 8 do 6-*j.

Józel "śfÓflJCEfi
akuezerja I chor. kobieca. 

POMORSKA 7.
P r z y jm u je  od  8 d o  6 p a  p o ł. 

B o k t i r  l e d y a

H .  L U B I C Z
P lo t r k o w ik *  N r. 2 0 .  

S p e c ja l is ta  chorób  sk ó ray o lL  
W en e ry cz n y ch  1 m o w o  p łc io w y  e*  
L eo z en le  s z tu e a o e m  a ło fteea i 

g ó ra k le m .
Od 11— 1 1 M l  P a n ie

Dr. mad. \

A d o l f  E n g e l
ehoroby kobito« I akuszorja
KI. 1-jo  M ija  8,  r d j  Długie] 8J.

Przyjm uje o<f 6 do 7.

Dr. CHYLEWSKI
Wówoa 61, rój nl. Kilfiis; ; j) 
Choroby kobiet 1 akuszerj-i

P rz y jm u je  od  0 —10 1 6— /.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator 8*Pltala M iej­

skiego dla chorób skórnyoh 
1 weneryoznych. 

Piotrkowska 60. 
P r z y jm u j *  od  0—11 i od i —T

O r .  F i !  S k u s i e w i c z

• B a c z n o ś ć !

płaci ¡¡LjfjiszB cssy
za futra, njoble, parderobę, 
maszyny do szycia, dywa­
ny, ko łd ry pluszowe l  różna 

rzeczy domowe
C H .  i A Ź H I K ,  .

Benedykta JA 28, m. 16,
p a r te r .

Kupuję
i  płacę najlepiej za brylan­
ty, dyamenty, perły, stara 
złoto, srebro, zegarki, róż­
ną biżuterję i stare zęby 
’ ii .  H E R  S Z IC  O R M , 

Cegielniana 10 37, 
ró g  P io trk o w sk ie j.

S k le p  f ro n ta w y . 1689

Robotnicy!
T a n ie j  n l i  n a  P io trk o w s k ie j ,  w 
te j  s a m e j c e n ie  J a k  n a  g ta ró w -  
ee , p o le c a  godowo u b r a n ia  no ­
w a 1 u śy w e n o  p o la k i  s k lo p  ab raA  

fi. KB M PN Y , uL  N a w ro t 41, 
ró g  E il ló a k le g o .

Ogłoszenia drobne. 
A. A. A. Kupuję
m eble, d y w a n y , g ird c ro b t ,  ma* 
I 2r n y  do szycia. l ‘ Uc%  na jl* p j« jl 
\y « |n rc lc h , Be c e d y k t»  i» .

A .  M e b le  f f i i r i " ? '
a p rz a d a je  K aczoraw skt, P lo trko tr«  
s k ł  8S (w p o iw ó r tą ) .  1?38—4  
'D eU o a iak  K a ta rz y n a  t e g l n ç i a v  

a la z ią c u  g rn d a io  1917 r. I d a  
te )  p o ry  u lem a o alei ład n e) w ia ­
dom ości. Je ślib y  k to  w ied zia ł 
o t ik o w a) .prozzę zaw iadom ić — 
a 'tr e n  Ja k ó b  B a aa n ia k . nl. P*A- 
s ï s j H  ^m. 20.____________ 1731—»

Bechsteina puŜ ora.
Inne  po leca: C h u d k o w i* i, S ‘e»- 
klaw lcł»  2S.______________ 17J>0—4

D o  s p r z e d a n i a  * ps,l*
k ach , w iad o m o ść  «L S a a d o tn le ^  
a ka »  89 u W aw rzyńca C ie ś lik a

D o  s p r z e d a n i a  utfk^
lo d z i.ja k t z n a rzq d z U ra l, N apiór­
k o w sk ieg o  100 w  a k lcp le  .p o -  
tyw eżym ._________________ 1779—3

D o  s p r z e d a n i a  “ " t
oficyn*  w raz  z p lacem  w Alek- 
a n b d ro w ie , 20 lo k c ld łu g » , 10 tolfr 
ei zzetoka, oraz 8 k o rto w e  w a r­
sz ta ty  r»cxne p rz y  n llcy B. Qór* 
n H  2 .2 ,  A. K u ÿ ll .  W  ladom  «14 

a l e j k ą .  1770—1a« m ii 
T koate U  kmi

Dr. E. L1BIMKI
Gdańska (D łu ya) 6 7 .

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA.
C h o ro b y  d ÿ ieo l I  w e w n ^ tra a a , godelnjr pr*yĵ  ód fl do f.

Dr. W. Łsgunowskl
Choroby skórne I weneryosna.

P r ty jm u jo  a d  H  do 2  p o  p e t.  
1 od fi do 8 w le ss ,

Gdańska (Dłngt) 41

Dr. S. SIŁBERSTfiSH

ul. Andrzeja 11. P ł a o ę  3 0 0 / 0 d r o ż e j !
Choroby ekórne i weneryczna, 
O o d a  p r s y l^ d :  od  g. 0—11 r a a e  
I  od 6 - 7  i  p ó l  p o  pó l. P a u le  

od  g. &—0 p o  po i.

P n r l m u j e t  I —8 1 4—8 
P an ir . 4 - 0 .  N ied

c h o ro b y  sk ó rn e  1 w c n e ry o ia e  
6c« z . p ra y U  6—7, f  a le d a ,  

a w ią ia  o i  11—1 po  p o i  
B E N E D T l t T i .  X  Ł

Dr. med. BRAUN
Speojaliata 

Chorób wenerycznyeb. skór- 
nych, moczopłoiowyoh.

P ra y jm . 10—l ,  i — 8, p a n ie  4—0 
Południowa 23.

Or. T a k :  M i i i
Akaezerja I ekoroby la> |in

p r z y jm u je  6 —  6 p . ^  
PIO TR K O W SK A  11*.

Zlalona W Ua 
Choroby skórne I wensryezaa.

Dr. D. W Q
Ckoroby wewnętrzne I tie e i

n l.  O B O IB L N U N A  40. 
Oodt. prtyj^ d  od 0 — 10 r.

I od 4 - *  p. p.

L A B O R  A T O I ? J U H
M a g la tfa

N ,  É l z a o c t
Ł ś d ś ,  P i o t p h ^ jw ą te a  Mb S T , 

m y d ła  1 t. d.

L E K A R Z  D E N T Y S T A

i  ¡¡zataitajB-Piretatrwi
wznowiła przyjęcia 

C«g*elnlana 15.

Dr. E. SONENBERG
P o w ró cił 

C k o ro b y  a k ó rn a , d ró g  jü o azo ­
w y ch  1 w e n e ry c z n a  

Z1BLO N A  8 ( 1 2 - 1  1 4 - 0 ) .

k u p u ją
b r y l a n ty ,  złoto, srebro, p e r ły , 
d y a m e n ty ,  róAne z e g a rk i,  z ą b y  

s ta r e  I f u t r a  
Konstantynowska łfi 7

Z . M I L  I C H ,
p ra w a  o f ic y n a  I p ię tro .

M eble!!!
r ó ż n o  sprzedał«} oraz p rz y j-  
m n )4 w s z e lk ie  o b s ta lu n k i  w oua- 

a z ą « e  w z a k re s  a to la ra tw a . 
P r o s im y  o a w ró ó en lo  b a c a n e )  u* 
w a g i, i e  d r u g i *  p i ^ t r e  m e ­
n u  p i ł ;  u s p o i n t g o  z  ( ¡ > r w  
s s e n i  ( » l ą t r . n - . ,  z u p e łn ie  oao- 

b n e .
E IE » K iE V M C Z A  5 9 .  

o f ic y n a , d ru g ie  w e jć c ie  
d r u g i e  p i ę t r o ,  n t i u a z .  88*N a  w y p ł a t ę

fira n k i, płótao, towary mę­
skie i dam skie 177«

CH. MARKOWICZ I 8-ka 
Piotrkowska 37, podwórko.

i i  V i :
Znaczki pocziows:

I p ła c ą  n a j le p ie j  z a  b r y l a a ty
i ło t o ,  ’ p e rły ,"  z ę b y  e i t o o in a ,  

d y w a n y  1 f u t r i

l i .  W A R S Z A W S K I  
Piotrkowska 9.

w lid e ń e k l*  y r i t  w s z y s tk o  oo 
w ó h o d a l w z a k r e i  m e b la rs k o -  

s to la r s k i .  1078

O ny konkurencyjne!
W . P H Z E Ź D Z I K C K I  
P i o t r k o w s k a  JV.1» 1 0 8 ,

o b i e g o w e ,  u ż y w a n e , g l !
k u p u ję  i j>łac<j_naJlopsze c en y .

„Fif■ilatelja“ Th. GuttmanDZIELNA 9,

Dr.m ed. LEYBERG K I J P I 1  IF*
Krótka 8, tel. 778 Î X U r U Ü L , .

f i C Z Y S T O Ś Ć Cf

Krótka B, tel. 778
p o M r ś c i ł ,

O k o r. s k ó ry ,  w en er. 1 d r t j  
■ ta o ao p n tło w y e h . 

d o d a . p ra y ję d i  1 8 --2  i 6—7.

m eb le , d y w an y , m a s z y n y  do 
■ zy e la , k o łd r y  p lu az o w e , f a tr a ,  
g a rd e ro b ę  1 s p r z ę ty  dom ow e.

P ła c e  n a jv ry te z e  c e n y !
A. W A JC M A N , D zielna  Na 19.

IIO T R K O W S K A  44. 
T rz y jm u je  w szo lk io  ro b o ty , 
w c h o d zą c e  w z a k re s  o y k l la e -
v ra n la , tro c in  o w a n ia  i f ro te ró -  
v rao la  p o sa d z e k , c z y s z c z e n ia  
w y s ta w  1 o k ien , s p r z ą ta n ia  

b iu r , m le sz k a rt.CENY ÜMIAIÎKOWANE1

. J i c c r y ń s i !  P ranclzzek zagnffii 
k u t ą  b ez term in o w eg o  s r lo * * .  

wydamą p rzez  P .  K. U. w Ł odzi 
\ f i l l «  F.’a n c u ic k  zag u b ił pasa* 

p o i t  poltk?, w ydany  y r  Ł e - 
d e t i k sląaaeakę  Z. Z. .P ra c a * .

'L fa 4e | A n to n i  i k g a o i ł  dow ód  
Ua. ty m c z a so w e g o  zw o la ian ia , 
w t & a n r  w P. IC Ł . S ieradz.

Na raty,
ty ,  b o s to n y , g ab ard iu y , k o r ty  I 
m oc tnnycii loketow ycn  t< w arów , 
N a j ta n ie j  u ab y ć  m o ln  » KiilAskia- 
g o  40. f o a t .  ł l - t ; le  p in tto . m. 10.

Miodu panienka
po»zukB)o zajęcia wUczoroweg;*. 
O f e r ty  d o  ed m ie . .P r a c a * .  ,Ł is4- 
n y  c h a ra k te ^ p isma*.__________

Potrzebni fttm T
Z g łaszać  s le  7  1 pó ł—8 4 p ó t ra ­
no,, św l^ d ee tw a"  p o i ą i a n e ,  B r a ­
ci a ^ U T h i n ó w l ę z ^ i a f ^

P -iAió*»*.» Z iiź isu w  iT g iio ti 
dow ód  o s o b l ł ty  Uolejowy o- 

• raz tym czasow y le tl ty m ą c je , wy- 
d sn ^ ^w  G dree Pabianickie). __/

s m m ,  t e j r -
s te im ic h , ch fo p cy  do p ra k ty W  
p o trro b n l. C t g l f l a l i n a  02. 1701

Sprzedam
mant i  róino meble, Kr a cza J M  
m. l9i 1775—8

2 place z oficyną
o 2 m ieszkaniach , w raz z o g re -
d e .n  ow ocow em  i stu d n ią  z r a f  
c em en to w y ch  do  s p m d a f l l i  Mit- 
ca Sp acerow a 51, S tok i, 1760 —|

P lo i» «  d0 »Pfzedańia 1 l i l t O  v r a i  j  d rzew am i 
o w o c ew tm l, z ta d a lę  1 oficynę 
d re w n ian a , nl. S aad o m ic rik *  85, 
S tok i._______________  1769—I

Udzielam
W . lo raflsk* 143. ta. 20. 1742—a

Wykwalifikowani
ł t o n r / A  p o * » k i-
l i K a t Z i !  w aa i. Z g lo iić  a lf
P tzęd za ln U n a  18 w  p o rtjtrn Ł

Wjćawca ¿aiiąił WoH»wó««ki N^*,k. «  Łodci. Tłocsoao w d tn k a n U  .P r a c a "  l tzeiazd aT K « a* K iO r o a u o w ja û Z U l r .v  1’A W W t. U K liA . 'i iA K


